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Ogień wojny poczyna się rozpalać... 


Zaostrzenie konfliktu sowiecko -japońskiego 


BĘ, ` Pogotowie amerykańskiej floty wojennej 


CHARE 23. 8. Policja mandżurska a- 
resztówają ło 60 urzędników sowieckich 
kolei wschodnfo-chińskiej pod zarzutem akcji 
sabotażowej. 

MOSKWA, 28. 8. Z Charbina donoszą, że 
aresztowani urzędnicy sowieccy kolei wschod- 
Nio-chińskiej poddawani są strasznym tortu- 
tom, w cel wymuszenia od nich przyznania 
się do „winy. Ostatnio aresztowano znowu 16 
obywateli sowieckich. Konsulat generalny so- 
Wiecki w Charbinie wystosował do przedsta- 
Wiciela japońskiego ministerstwa spraw zagr. 
Protest. 

LONDYN, 23. 8. Z Waszyngtonu donoszą, 

rzecznik ministerstwa marynarki oświad- 
czył wczoraj prasie, że flota St. Zjedn. pozo- 
stanie na Oceanie Spokojnym aż do wyjaśnie- 
nia sję obecnej sytuacji. W kołach politycz- 
Mych wiążą oświadczenie to z obecnem napię- 
ciem i interpretują je, jako wyraz gotowości 
t. Zjed..do czynnej interwencji w razie wy- 
buchi konfliktu. 

GARYŻ, 23.8. „Echo de Paris* w artykule 
Więconym omówieniu sytuacji na Dalekim 
sty, Odzie, podkreśla poważne niebezpieczeń- 
>va. jakje przedstawia wybuch konfliktu mię- 


bo 


dzy Sowietami i Japonią. Z konfliktu tego — 
pisze dziennik — skorzystałyby przedewszyst- 
kiem Niemcy, którym w chwili obecnej zależy 


na wywołaniu zatargu zbrojnego na Dalekim 
Wschodzie. Wojna sowiecko-japońska osłabi- 
łaby pozycię Sowietów w Europie i sprowa- 
dziłaby pożądaną dla Niemiec zmianę w obec- 
nej równowadze europejskiej. W dalszym cią- 
gu swego artykułu dziennik wskazuje na bez- 


pośrednie zagrożenie interesów francuskihc w 
Indo-Chinach. W zakończeniu artykułu dzien- 
nik podkreśla konieczność akcji pośredniczącej 
mocarstw w zarysowującym się konflikcie so- 
wiecko-japońskim. Dziennik podkreśla, że 
wstępem do takiej akcji musiałoby być uzna- 
nie państwa mandżurskiego. 

Z Charbina donoszą: Dokonane w tych 
dniach aresztowanie 18 obywateli sowieckich, 


urzędników dyrekcji kołei wschodnio-chińskiej, 
wywołało wśród ludności tutejzsi przeświad- 
czenie o bliskim wybuchu wojny japońsko- 
sowieckiej i spotęgowało trwające już od kil- 
ku tygodni nastroje paniczne. Po masowej 
ucieczce obywateli sowieckich, również liczni 
członkowie kolonji _ zachodnio-europejskiej 
przygotowują się obecnie do wyjazdu. 

(Patrz art. na stronie 4-tej „Maska groźby”.) 


800 GEOGRAFÓW z CAŁEGO SWIATA 


obraduje w Warszawie 


WARSZAWA, 23. 8. Dziś w gmachu 'Poli- 
techniki Warszawskiej nastąpiło w obecności 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej uroczyste o0- 
twarcie międzynarodowego kongresu geogra- 
fów. 

Po zajęciu miejsc przez Pana Prezydenta 
i jego otoczenia pierwszy zabrał głos prezes 
międzynarodowej Unii geograficznej prof. I. 
Bowman, który powitał Pierwszego Obywatela 
Rzeczypospolitej i dziękował za jego opiekę 
nad nauką. 


Następnie w imieniu rządu polskiego po- 
witał uczonych z całego Świata p. min. W. R. 
i O. P. Wacław Jędrzejewicz, podnosząc w 
swem pięknem przemówieniu znaczenie nauki 
geograficznej w kulturze ludzkości i postępie 
cywilizacji 

Następnie P. Prezydent udał się do gma- 
chu kreślarni, gdzie została otwarta przez nie- 
go wystawa kartograficzna. 

O godz. 6 ppł. P. Prezydent przyjął na 
Zamku oficjalnych przedstawicieli Kongresu. 


Chcę złożyć życie za Hitlera... 


nowa formula przysięgi siużbowej 


BERLIN, 23. 8. Rząd Rzeszy uchwalił no- 
wą ustawę o zaprzysiężeniu urzędników pań- 
stwowych i żołnierzy sił zbrojnych. Nowa for- 
mula przysięgi służbowej dla urzędników 
brzmi: 

„Przysięgam, że będę wierny i posłuszny 
Wodzowi Rzeszy i narodu niemieckiego Adol- 
łowi Hitlerowi, że będę szanował ustawy i speł- 
niał sumiennie swoje obowiązki służbowe, tak 
mi Panie Boże dopomóż”. 

_ Formuła przysięgi dla wojska otrzymuje 
obecnie następujące brzmienie: 

„Składam przed Bogiem tę świętą przysię- 
%ę, że będę bezwzględnie posłuszny wodzowi 
Rzeszy į narodu niemieckiego Adolfowi Hitle- 
rowi, najwyższemu dowódcy siły zbrojnej, i że 
lako mężny żołnierz chcę być gotów w każ- 
dej chwili złożyć me życie w ofierze", 

Formuły przysięgi są tem charakterystycz- 
niejsze, że dotyyczą bezpośrednio osoby Hit- 
lera. Przypomnieć należy, że formuła przysię- 
gi w Reichswehrze uległa już w dniu 2-go 
grudnia ub. r. zmianie. Wówczas to wstawio- 


ykrycie adrykl król 


no do formuły przysięgi dawniejszej słowa: 
„Naród i ojczyzna”. Pojęcia te zostały obec- 
nie odrzucone, a na ich miejsce wprowadzono 
bezpośrednią przysięgę Hitlerowi. 

„Boersen Ztg.* zauważa przytem, że ta 
personalna forma przysięgi była stosowana aż 
do upadku cesarstwa. „Przysięga żołnierza 


w Niemczech 


niemieckiego, nawiązująca w formie swej do 
dawniejszych tradycyj czysto personalnego 
stosunku zobowiązania, jest naturalnym i naj- 
zrozumialszym wyrazem najgłębszego związa- 
nià pomiędzy wodzem a jego podwładnymi. 
Pozatem odpowiada ona bardziej istocie naro- 
dowo-socjalistycznego pojęcia o państwie". 


Jak słychać w kuluarach Kongresu nauko- 
wa impreza międzynarodowa w Warszawie 
wywiera doskonałe wrażenie na uczestników 
swą doskonałą organizacją i liczebnością u- 
czonych. 

Po dzisiejszym dniu oficjalnych uroczysto- 
ści od jutra rana rozpoczną się prace w ko- 
misjach, których jest sześć. 

Ogółem w Kongresie uczestniczy 
300 geografów z całego Świata. 

Najciekawszą postacią na. Kongresie jesi 
niewątpliwie przew. prof. Bowman, który by! 
w swoim czasie jednym z głównych dorad- 
ców prez. Wilsona na konferencji w Wersalu. 

W swych pracach naukowych prof. Bow- 
man stwierJza m. in., że ujęcie zagadnień po- 
litycznych między Polską a Niemcami na tle 
geograficzno-historycznem nie nastręcza żad- 
nych trudności jeśli chodzi o rozstrzygnięcie 
i wydanie słusznej opinii. Zdaniem uczonego 
ludność ziem położonych po tamtei stronie 
pasu granicznego polsko-niemieckiego jest pol- 
ska mimo długiego procesu germanizacyinego. 
stosowanego przez Niemców. 

za 


blisko 


Paryscy obrormcy Boussaca 


WARSZAWA, 23. 8. Wczoraj donieśliśmy, 
na podstawie depeszy z Paryża, że sprawa 
aresztowanych dyrektorów Żyrardowa ma być 
przedmiotem interpelacji w parlamencie fran- 
cuskim. Interpelację tę mają wnieść deputo- 
wani Elbel, Guilon, Picard i Rucart. 

Okazuje się, że posłowie ci weszli do par- 
lamentu z departamentu Xosges, w którym 
mieszczą się główne zakłady Boussaca. Poza- 


są u niego na żołdzie 


tem niektórzy z tych posłów są obrońcami 
prawnymi interesów Boussąca. 

To wiele wyjaśnia. 

W godzinach popołudniowych dnia wczo- 
rajszego przedstawitiele władz sądowo-proku- 
ratorskich oraz stołecznego urzędu śledczego 
udali się do mieszkania śp. adw. Aleksandra 
Lednickiego, przy ul. Piusa XI-go nr. 3. 

W ciągu trzygodzinnych szczegółowych 


IWEZÓWŁY LIpIAĆ 


BM Na przerobione wehikuły wystawiano fałszywe świadectwa pochodzenia MB 


Jak to prasa donosi, codziennie kradnie na 
Śląsku zorganizowana i doskonale zakonspi- 
rowana szajka dziesiątki rowerów. Rowery 
te są kierowane do różnych warsztatów, gdzie 
nadaje się im inny nieco kształt, inną barwę 
Czy markę i na dalszą sprzedaż kieruje w są- 
siednie względnie odleglejsze województwa. 

Żydowskich odbiorców na tego rodzaju ro- 
Wery jest przecież wszędzie dużo, albowiem 
Wykupuje się je od wystraszonych stale prze- 
Stępców za bezcen, a sprzedaje po cenach pra- 
wie że normalnych. Złoty. inters. 

Niewątpliwie jednak posiadaczy rowerów 
Uraduje wiadomość, że zupełnie przypadkowo 
Dolicjj udało się natrafić na centralny war- 
Sztat mechaniczny w Lipinach przy, ul. Bytom- 


skiej 14, gdzie przerabiano setki rowerów. Za- 
maskowany ten warsztat ujawniła policja z 
komisariatu w 'Lipinach podczas dochodzeń, 
przeprowadzanych w sprawie kradzieży jed- 
nego z rowerów. 


OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY... 


dA Czy w Twolun lo- 
hż-£ kału wisi nalepka, 
> świadcząca, że opo- 
datkowałeś się na 
„rzecz powodzian? 


W warsztacie znaleziono kilkadziesiąt po- 
rozbieranych rowerów oraz stosy części za- 
mieńnych. Najnowocześniej urządzony war- 
sztat mechaniczny prowadził przy pomocy 
zaufanych chłopaków Teodor Grabara z Ła- 
giewnik ul. Sienkiewicza 15. 

W chwili wkroczenia policji zatrudniony 
był tam nadto jeden z uczn, który wraz z 
Grabarą został przytrzymany. 

Charakterystycznem jest, że warsztat ten, 
oficjałnie oddający się innym dziedzinom pra- 
cy mechanicznej, wystawiał zaświadczenia po- 
chodzenia roweru, drukowane na szumnie 
brzmiących blankietach firmowych. 


ME 


poszukiwań zabrano. wiele notatek i dokumen. 
tów, wiążących się ze sprawą żyrardowską. 
Choć zmarły uchodził za człowieka zamożne- 
go, znałeziono w mieszkaniu tylko 34 zł. 20 gr. 
w gotówce. 

Wszystkie zabrane akta i dokumenty prze: 
kazano apelacyjnemu sędziemu do spraw wy- 
jątkowego znaczenia, p. J. Demantowi, który 
prowadzi śledztwo w sprawie żyrardowskiej. 

Po rewizji mieszkanie opieczętowano. Do- 
piero po przeprowadzeniu postępowania spad- 
kowego mieszkanie będzię oddane rodzinie. 

LONDYN, 23. 8. (tel. wł.) „Financial News“ 
omawia obszernie sprawę Żyrardowa, zwra- 
cając uwagę na wrogi nastrój polskiej opinii 
publicznej w stosunku do kapitału zagranicz- 
nego, działającego w Polsce. Pismo obawia się, 
że wzburzenie wywołane sprawą Żyrardowa 
może odbić się niekorzystnie na działalności 
kapitałów obcych w Polsce. 


Moine dar ponwlaka 


Jak się dowiadujemy członek Zw. Peowia- 
ków placówki w Katowicah, p. Wilhelm Żoł- 
na z Brynowa, właściciel sirzeliicy i gier 
zręczności w parku Kościuszki, wpłacił na ra- 
chunek Miejskiego Komitetu Pomocy dla Po- 
wodzian kwotę zł. 30,— t. j. 10 proc. posia- 
danych wogóle oszczędności. 

Niewątpliwie ofiarność p. Żołny, który po- 
zatem złożył wiele datków na rzecz szeregu 
organizacji ideowych, jakich jest członkiem, 
nie jest i nie będzie odosobniona w kołach pe- 
owiackioh. (o.) 
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Władysława Torkoła z żoną. 
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„NOWY CZAS” 24 Sierpnia 7 


pastor symulowa! porwanie przez bandytów. 


Nowy Jork, 24 8. — Pastor Askew, © symulując porwanie przez bandytów, pra- 
którego porwaniu donoszono przyznał się | gnął bowiem spokojnie odpocząć, 


wobec władz policyjnych jż sąm przesłał do 
żony swęj żądanie 
złożenia okupu 


Został on ukarany za wprowadzenie `w 
błąd władzy, 


———nme 


KOSTUCHA ZA WOZEM WIEŚNIAKA. 


ZBRODNIA PARY KAŁŻENSKĘIEJ. 


Piotrków, 24 sierpnia. — Szosa, wio 
dącą z Bełchatowa była widownią 
krwawej tragedii. 

Szosą tą wracał z jarmarku na fur- 
mance do domu Jan Ciesielczyk, zam. 
we wsi Zawadów, : gm. Łękawa. Po 
drodze koń zawadził idących szosą 
Zaczęła 
się sprzeczka, która po krótkiej chwili 
zamieniła się w bóikę. Torkoł wydo- 


z a 


| 
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w ciągu wczorajszego ostatniego dnia 
procesu uporczywie wypierał się za- 
rzucańych mu morderstw, Twierdził, 
że przyznawał się spoczątku do wszy- 


stkich możliwych zbrodni, aby 


m S aA 
` 


przecią„aiąć śledztwo. 
iw ten sposób uniknąć grożącego mu 
sądu doraźnego. 
Ensztajn gwałtownie protestował 
przeciwko zeznaniom Rozenówny, zry 


wając się z ławy i zarzucając jej kłam- 
stwo, 


Skolei zeznawał niejaki Kłosowski, 
włóczęga i kolega  Ensztajna, który 
spotkał oskarżonego pod Włocławkiem, 
wędrującego z Pietrzakówną i Rezenó- 
wną. Kłosowski twierdzi, że nie sły- 
szał od Ensztajna o mordach, 


Dalsi świadkowie, wieśniaczki spod 
Łowicza, niczego sobie nie przygomina 


ią i sprawy zupełnie nie wyjaśniają. 


Rzeczoznawca sądowy Korzeniow- 
skt, stwierdza ną podstawie badań, prze 
prowadzonych na zamordowanych ofia- 
rach, że zbrodni dokonał we wszyst- 
kich wypadkach jeden i tensam czło- 
wiek. 


Po zamknięciu przewodu sadowego 


Na 15 lat c. więzienia i 10 la 


stał skazany wampir z Ł 


Ensztajn do końca nie przyznawał sie do winy. 


Włocławek, 24 sierpnia. — Ensztajn | 


był z kieszeni nóż i zadał Ciesielczy 
kowi 3 rany, 

które były śmiertelne. 
Ciesielczyk zalany krwią, padł 
twy na.ziemię. 

Małżonkowie po dokonaniu morder 
stwa zbiegli. — Zawiadomiona policja 
wszczęła pościg, który doprowadził 
do ujęcia Torkołowej; Torkoł jeszcze 
się ukrywa. 


mar- 


o godz. 17 wygłosił dwugodzinne prze- 
mówienie prokurator żądając surowe- 
go wymiaru kary. 

Obrońca z urzędu adw. Grinberg, 
podkreślił sprzeczność zeznań świad- 


ków i stwierdza, że właściwie niczęgo 


mu nie udowodniono, W jedym wy 


padku udowodnionym, to jest napadzie 


na Perzynównę można go oskarżyć naj 
wyżej o usiłowanie dokonania przestęp 


stwa. j 


WYROK. | 


Wieczorem o godzinie 20-ej sąd | 
udał się na narądę, która trwała blisko 
dwie godziny, O godzinie 21 minut 45 
pain się dzwonek i sąd wrócił na 
salę. 


Wśród grobowej ciszy przewodni- 
czący sądu przystępuje do odczytywa- 
nia wyroku, 


Sąd postanowił 21-letniego Tadeu- 
sza Ensztajna uznać winnym trzech z 
wieli zarzucanych mu przestępstw, a 
miaowicie zabójstwa Marii Misiew- 
skiej, zniewołenia Anieli Okrupówny, 
oraz usiłowania zabójstwa i zgwałcenia 
Aleksandry Perzynówny. Za dokona- 
nie tych zbrodni sad postanowit ska 
zać Ensztalna na łączną kare 15 lat wie 
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z Genewy do Wiednia? 


Londyn, 24 8. — W związku z wia- 
domością z Genewy o bliskiem  zgłoszsniu 
Rosji sowieckiej swego akcesu do Ligi Na- 
rodów i o zamiarze rządu szwajcarskiego 
głosowania 


przeciwko przyjęciu Rosji, 
w tutejszych kołach dyplomatycznych toczy 
się. dyskusja na temat konieczności przenie- 
sienia siedziby Ligi Narodów z Genewy do 
Wiednia, 


Dyskusja z bandytą o Bogu 


Rzeszów, 24 sierpnia. — Dowiaduje- 
my się kilka ciekawych szczegółów z 
napadu bandy  Płoskonia na: plebanię 
ks. Romba, o którem pisaliśmy. Napad 
obfitował -w dramatyczne momenty. 
Były poseł dr. Franciszek Romb, brat 
proboszcza z Cieplic cudem tylko uni- 
knął śmierci, Gdy bowiem głośno zwra 
cał uwagę bratu, by nie schodził z ban 


wicza. 


zienia z pozbawieniem praw obywatel 
skich, 

W motywach wyroku podniósł i u- 
znał, jako okoliczność łagodzącą 

moralne zaniedbanie oskarżonego, 
który, jak wiadomo, przez szereg lat 
prowadził żywot włóczęgi. 

Obrońca oskarżonego zapowiedział 
wniesienię apelacji. i 


d d i b i 


dytą po wino do piwnicy, Płoskoń mo: 
mentalnie przyskoczył do niego i przy” 
kladając mu rewolwer do skroni za- 
wołał groźnie: „łyś jest szpicel poli- 
cyjny, 


więc giń“, 

W tej chwili żona b. posła podbiła ban 
dycie rękę z rewolwerem do góry, mó- 
wiąc: „Na miłość Boską, co pan robi. 
to rodzony brat księdza“. 
Bandyta się zmitygował 


wszy na b. posła rzekł: „Masz pan 
szczęście, że pana poznaję; zauważy* 
łem pana w lesie, gdy ja układałem 


płem napadu i wypatrywałem okolicę 
plebanii. Inaczej byłby z pana zaraz 
trup“. 


Na prośbę ks. proboszcza, aby ban 
dyci nikomu nic złego nie zrobili, dał 
Płoskoń księdzu bandyckie słowo ho- 
noru, że nikomu na: plebanii r | 


włos z głowy nie spadnie. 


Ksiądz pożegnał bandytów słowami: 
„Cokolwiek się stało, ja przebaczam: 
Niech. Wam i Bóg przebaczy*, Płoskońt 
krzyknał na to: „Co mnie po Bogu, ja 
w Boga nie wierzę“, — „Nie grzesz 
człowieku“ — odparł proboszcz — „do: 
Boga wrócisz, gdyż musisz za. życja 
lub po Śmierci, prędzej, czy później Ga 
spotkać. Namyśl się i wróć do Niego“, 


Dass- ©. © 


Kanclerz Schuschnigg 


o skonfiskowanym majatku Nabshurpów. 


wywiad na okręcie. 


Paryż, 24 sierpnia. Kanclerz austria 
cki dr. Schuschnigg oświadczył przed- 
stawicielom prasy w Nicei, iż będąc 
w Genui, dowiedział się, że na Rivierę 
francuską ` 

odchodzi statek, 


a ponieważ nigdy jeszcze nie podróżo- 
wał okrętem, postanowił tą droga udać 
się do Nicei. Nie znam — mówił dr. 
Schuschnigg — Waszego pięknego kra 
ju, o którym tak dobrze mówią. Przy- 
jechałem tutaj jako człowiek prywat- 
ny jedynie z moim sekretarzem osobi- 


ać 


PONOWNA ODMOWA. B 


stym. Nie spotkam się tutaj 
nie z nikim. 

Odpowiadając na pytanie w sprawie re- 
stąurącji Habsburgów, kanclerz oświcdczył, 
iż kwestja ta nie jest aktualna. Nie byin 
też o niej mowy z Mussolinim. Co do spra- 
wy majątków prywatnych Habsburgów, to 
źródłem jej jest ustawa rewolucyjna, ***%a 

skonfiskowała majątki 
dynastji panującej. Jest to sprawa czysta 
wewnętrzna, a nie polityczna. Kanclerz są- 
dzi, że zostanie ona rozwiązana, nie może: 
jednak powiedzieć nic konkretnego. 


absolut: 


Sprawa paczek dla izolowanych. 


Brześć nad Bugiem, 24 sierpnia. — 
Rodziny osadzonych w Berezie Kartu- 
skiej zwróciły się po raz drugi do od- 
nośnych władz z prośbą o zezwolenie 


i ułatwienie dostarczenia żywności dla 
izolowanych. Prośbie tej kategorycz= 
nie odmówiono. 


Małpa pogryzła dziewczynkę. 


Przykry wypadek w zwierzyńcu., 


Międzyrzecz, 24 8. — Od kilku dni 
bawi w Międzyrzeczu zwierzyniec, przy- 


czem pokazy zwierząt cieszą się szczególną 
sympatją dzieci. Wśród zwierząt znajduje 
się para małp, z małem małpiątkiem. 
Wczoraj wydarzył się podczas pokazu 
zwierząt straszny wypadek, który zakończył 
się ciężkiem pokalęczeniem dziewczynki. 
Ośmioletnia Chaja Wernicka, córeczka b. 
ławnika miasta, przybyła, aby zobaczyć 


ZWYŻKA CEN CHLEBA W CZECHOSŁO- 

WACJI. p 

W szeregu miejscowości Czechosłowacji 

podrożał chleb, przyczem zwyżka dochodzi 

do 70 halerzy na kilogramie. Piekarze moty- 

wują to. podrożeniem mąki o 60 kor. na 100 
kilogramach. 4 


zwierzęta, szczególnie wzbudziło jej zainte- 
resowanie młode małpiątko. Nagle małpa 
ojciec 

rzuciła się na dziewczynkę, 


obaliła ją uderzeniem potężnej łapy i wgry= 
złą się zębami w jej policzek. Ofiara mat- 
piej wściekłości krzyknęła tylko z bólu i 
zemdlała. 

Nieszczęśliwą dziewczynką zajął się ie* 
karz, poczem została ona odprowadzona do 
miejskiego szpitala, W międzyczasie 
jednak stan pogryzionej Wernickiej 


mocno się pogorszył, 
tak, że rodzice jej zmuszeni byli przewieźć 


ją do Warszawy do specjalisty. Zachodzi 
bowięm obawa zakażenia. 


i popatrzy” - 
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Prue sensacyjną reldrntą NICZNIEGZEŃ 


Doniesienia warszawskiej prasy partyjnej 


_ WARSZAWA, 23. 8. Socjalistyczny „Ro- 
botnik* przynosi niezmiernie ciekawe wiado- 
Mości na temat rzekomo projektowanych przez 
Wice-ministra opieki społecznej Jastrzębskiego 
reform w "ubezpieczalniach społecznych. 

Przymusowo ubezpieczeni będą ci wszys- 
Cy pracownicy, których zarobki nie przekra- 
czają 500 zł. miesięcznie. Osoby, zarabiające 
Więcej niż 500 zł. miesięcznie, nie będą pod- 
legąć przymusowemu ubezpieczeniu. 

Składka ubezpieczeniowa będzie pokrywana 
W 50 proc. przez pracodawcę i w 50 proc. 
Drzez pracownika. W dziedzinie ubezpieczenia 
wypadkowego, gdzie do tej pory koszty ubez- 
pieczenia ponosili wyłącznie pracodawcy, 50 
Droc. składki ubezpieczeń płacić będą również 
pracownicy. 

Prawo do renty będą mieli tylko ci pra- 
Cownicy, którzy ukończyli 65-ty rok życia 
lo ile są całkowicie niezdolni do pracy. 

Projekt wiceministra Jastrzębskiego prze- 
Widuje ruchome Świadczenia. Wysokość ich 
dzie uzależniona od stanu finansowego ubez- 
bieczalni. Co rok minister opieki społecznej 
ma określać wysokość świadczeń, jakie ubez- 
Dieczalnie b ędą wypłacały. 

Dalej projekt p. Jastrzębskiego ma zawie- 
trać pomysł zredukowania do minimum świad- 


EEEE 


Pod przewodnictwem prezesa dr. Arzta o- 
taz sędziów dr. Głowackiego i Szczęka Sąd 

Ięgowy w Katowicach rozpatrywał w dniu 
Wczorajszym przy drzwiach zamkniętych spra- 
wę Przeciwko kupcowi Jakubowi Kiwie-Jasne- 
ię ń Mikołowa oskarżonemu o to, że w cza- 
5 ieobecności swojej żony zgwałcił w swo- 


k mieszkaniu 13-letnią Gertrudę Opic z Mi- 
olowa, 


een ATA BYRZĄZZAM 


8 lat 


w okowach lodów 


_ LONDYN, 23. 8. (tel. wł.) Po pięciu latach 
udało się sowieckiemu  łamaczowi lodów 
„Krassin“ uratować grupę uczonych sowiece 
kich, którzy uwięzieni byli na wyspie Wran- 
gla. Ekspedycja ta przybyła siedem lat temu 
2 zamiarem spędzenia na tej wyspie dwóóch 
at, celem przeprowadzenia obserwacyj polar- 
nych, jednakże została odcięta i wszelkie pró- 
Y dotarcia do niej spełzły na niczem. 

Członkowie ekspedycji sowieckiej żyli w o- 
Topnych warunkach, a wszelki kontakt ze 
Światem został przerwany naskutek zepsucia 
SIĘ ich nadawczej stacji radjowej. 


Naturalia dla powodzian 


Miejski Komitet Pomocy Ofiarom Powodzi 
W Katowicach podaje Szanownemu Obywa- 
telstwy miasta Katowic do wiadomości, że dat- 
t w naturaljach żywność i inne dla powo- 
dzian przyjmuje w dalszym ciągu, które pro- 
Simy odstawiać do Miejskiej Kuchni Ludowej 
brzy domu związkowym kościoła św. Piotra 
l! Pawła z jednoczesnem powiadomieniem Miej- 
skiego Komitetu, mieszczącego się w ratuszu 
nii ul. Pocztowej 2 pokój 13 o złożeniu dat- 
ów. 


Jeden hudyek spłonął 
drugi ocalał 


Z Cieszyna donoszą: Ubiegłego rana wy- 
buchł z niewyjaśnionej dotychczas przyczyny 
Dożąr w drewnianej szopie rolnika Kleimona 
Pawła w Kisielowie i zniszczył ją doszczętnie 
Wraz z tegorocznym zbiorem zboża i maszy- 
Nami rolniczemi, czem wyrządził szkodę na 
około 2500 zł. 


W czasie pożaru spał we wspomnianej sto- 
dole 40-letni pasterz Ćwiękała Józef, upośle- 
Zony na umyśle, który zbudzony ze snu wy- 
biegł ze szopy i nie doznał żadnego uszczerb- 
u na zdrowiu. 

Sąsiednie zabudowania ocalały, bowiem by- 
ty kryte blachą ocynkowaną. 


A 
Samolot skraca podróż! 


czeń dla członków „rodzin ubezpieczonych. 
Członkowie rodzin mają mieć prawo do świad- 
czeń następujących: dzieci do 16-tu lat, ro- 
dzice ubezpieczonych dopiero po 65-tym roku 
życia, przyczem rodziny tracą prawo do po- 
mocy lekarskiej. ` 


Dotychczasowa ustawa, t. zw. scaleniowa, 
przewidywała częściowy wybór władz kiero- 
wniczych ubezpieczalni. Projekt p. Jastrzęb- 
skiego ma całkowicie przekreślać wybory. 
Władze ubezpieczalni byłyby mianowane przez 
ministra opieki społecznej, a przy kierownic- 


Koniec tirmtsów w Jankowicae 


z dniem 1. września 
Nowa umowa pracowników rolnych 


Na wniosek dyrekcji Szybów Jankowickich 
komisarz demobilizacyjny przedłużył urlopy 
turnusowe górników na tej kopalni ostatecz- 
nie do dnia 1. września. 

Jak wiadomo na szybach Jankowickich 
znajduje się 150 robotników na urlopie turnu- 
sowym. 

Na podstawie ostatniego zarządzenia komi- 
sarza demobilizacyjnego robotnicy ci powró- 
cą ponownie do pracy z dniem 1. września. 

W dniu wczorajszym odbyły się układy 
pomiędzy związkami zawodowemi pracowni- 


KUPIEC ZNIEWOLIŁ 13-LETNIĄ 
skazano go na póltora roku więzienia 


Akt oskarżenia popierał prokurator Me- ; 


hoffer. 
Po przesłuchaniu całego szeregu Świadków 
sąd skazał oskarżonego na półtora roku wię- 


ków rolnych i obszarnikami. 

Na konferencji postanowiono zgłosić do 
Ministerstwa Opieki Społecznej wniosek o na- 
danie zawartej umowie zarobkowej mocy obo- 
wiązującej. 

Dalej przeliczono część wynagrodzenia ro- 
botników w naturaljach na gotówkę. 

Ustalono, że zarobek dzienny tych robot- 
ników wynosi dziennie 3,20 zł. i od tej kwoty 
czynione będą potrącenia do kas chorych i na 
ubezpieczenia społeczne. 

MY 


DZIEWCZYNKĘ 


"mA 


oran 


zienia, Uwzględniając dotychczasową nieka- 
ralność sąd zawiesił mu wykonanie kary na 
przeciąg 2 lat. 

SZT AE 


Narodowi rewolucioniści 


zostaną wysłani do Berezy Kartuskiej 


WARSZAWA, 23. 8. Likwidacja tajnej or- 
ganizacji b. Obozu Narodowo-Radykalnego, 


. grasujacego obecnie pod nowym „szyldem“ 


Obozu Narodowej Rewolucji postępuje w dal- 
szym ciągu naprzód. 

Spośród ostatnio aresztowanych zwolnio- 
no kilka osób, resztę osadzono w więzieniu, 
przyczem do mniej obciążonych zastosowana 
zostanie wysyłka do miejsca odosobnienia w 
Barazie Kartuskiej, zaś bardziej obciążeni, 
wśród których znajduje się również mec. Wi- 


5 


told Rościszewski, pozostaną w więzieniu do 
sprawy sądowej. 

Wczoraj wieczorem policja zatrzymała dwu 
członków Obozu Narodowej Rewolucji 30-let- 
niego Wacława Ostaszewskiego (Piusa XI 33) 
i 20-letniego Feliksa Janowskiego (Chmielna 
106), którzy kolportowali odezwy antypań- 
stwowe. 

Prawdopodobnie jeszcze w tym tygodniu 
obaj zostaną wysłani do Berezy Kartuskiej. 

——)—— 


Potwornizwyrodnialcy zZawodzia 


Gwałcili umysłowo 


Przed Sądem Okręgowym w Katowicach 
odpowiadali wczoraj Piotr Burghardt i bracia 
Leon i Paweł Bełkotowie z Katowic oskarżeni 
o zmuszanie umysłowo chorej Marty Romań- 
czykównej do czynów lubieżnych. 

Oskarżeni w czasie popełnienia zbrodni li- 
czyli około 16 do 17 lat. Po jakiemś czasie 


chorą dziewczynkę 


Romańczykówna zaszła w ciążę i jako spraw- 
ców wskazała na oskarżonych. Rozprawę pro- 
wadzono przy drzwiach zamkniętych. 

W wyniku rozprawy sąd skazał oskarżo- 
nych po 6 miesięcy więzienia. Ponieważ czy- 
nu dokonali w roku 1931 darowano im wyko- 
nanie kary na podstawie amnestii. 


Wiazka siana przyczyną śmierci dziecka 


W tragiczny sposób zginęła 9-letnia có- 
reczka Leśniaków z Chorzowa III. 

Oto na ul. Kościuszki przed domem nr. 34 
z przejeżdżającej fury siana spadła jedna 
wiązanka, którą Łucia Leśnśiakówna pragnęła 
podnieść dla królików. Dał jej zresztą na to 
pozwolenie woźnica. 


Niespodziewanie nadjechało auto Jana Ba- 
rańskiego z Chorzowa III, które w pędzie u- 
derzyło pochylone dziecko. 

Trafiona w głowę dziewczynka zginęła na 
miejscu, pogrążając rodziców w nieutulonym 
smutku. 

—— 


Niedole i 


Pod zarzutem kradzieży 2 krów, dokona- 
nej onegdajszej nocy na szkodę Zarządu 
Centr, Targowicy w Mysłowicach, przytrzy- 
mano 21-letniego Jakóba Majtlisa z Niwki 
i 32-letniego Bolesława Jarosza z Sosnowca, 
którym skradzione krowy odebrano i zwróco- 
no poszkodowanemu Zarządowi Centr. Tar- 
gowicy. 

Sprawę przękazano władzom sądowym. 

Niezmiernie wygodny włamywacz dostał 
się ostatnio do wyszynku Jerzego Fyżego w 
W. Hajdukach (Sobieskiego 9). Będąc pew- 
nym, że nikt mu nie przeszkodzi w sutym po- 
siłku, nakrajał sobie wędlin, pootwierał pusz- 


zbrodnie 


ki z sardynkami, a wszystko to konsumując, 
zakrapiał przedniemi gatunkami wina. 

Gdy iuż był czas do odejścia popakował 
większą ilość ubrań i bielizny, co naiprzed- 
niejsze tytonie oraz kilkanaście litrów wódek 

likierów, PYRA 

Pakunek musiał był ciężki, co jednak wy- 
godnisia nie przestraszało. Najspokojniei wy- 
prowadził dodatkowo z lokalu rower, załado- 
wał skradziony towar i z cygarem w gębie od- 
jechał w niewiadomym kierunku na dłuższy 
sen po trudzie nocy. 

A gospodarz tymczasem ogniście pierunuje 
i oblicza poniesioną stratę na 500 zł. 
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twie ubezpieczalni istniałaby tylko komisja o 
charakterze opinjodawczym. 

Następnie projekt p. Jastrzębskiego prze- 
widuje zniesienie istniejących już zakładów 
ubezpieczeniowych: chorobowego, wypadko- 
wego, emerytalnego i ubezpieczenia pracowni- 
ków umysłowych. Z tych wszystkich zakła- 
dów ma być utworzony jeden wielki zakład 
ubezpieczeniowy, którego nazwa nie jest do- 
kładnie ustalona. 


PRE ESS 


Redukcia na Baildonie 


Do komisarza demobilizacyjnego wpłynął 
wczoraj wniosek dyrekcji huty „Pokój* o ze- 
zwolenie na zwolnienie 17 robotników i turnu- 
sowe zurlopowanie 160. Wniosek ten zostanie 
w najbliższych dniach rozpatrzony. 


t - 
Sląski „Front Pracy“ 
manifestuje we Wrocławiu 


BERLIN, 23. 8. W przyszłą niedzielę odbę 
dzie się we Wrocławiu olbrzymia manifesta- 
cja członków śląskiego frontu pracy. W ma- 
nifestacji tej weźmie udział oprócz kierowni= 
ka partyjnego i nadprezydenta Śląska Brueck- 
nera również przywódca frontu pracy na całą 
Rzeszę niemiecką dr. Ley.. Liczą na- udział 
500.000 uczestników z całego Śląska niemiec- 
kiego. 


PCIEKEBZCZEC 


OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY. ŁZY ... 


| Czy Twoje 'środo- 
£ „wisko, zawodowe już. 
>. się opodatkowało na. 


` rzecz powodzian? * 


Zamieszki na Kubie 


HAVANA, 23. 8. Wszelka komunikacja 
z środkową częścią wyspy została przerwana 
spowodu rozszerzania się strajku pracowni- 
ków pocztowych. Komuniści zagrażają wysa- 
dzeniem w oowietrze pociągów wiozących 
pocztę oraz ogłoszeniem strajku generalnego, 
jeśli maszyniści będą zmuszeni do podjęcia 
pracy na pociągach pocztowych. 

HAVANA, 23. 8. Wykryto tu spisek woj- 
skowy, którego celem było zmuszenie płk. Ba- 
tista do wygnania prezydenta Mendieta i o- 
głoszenia dyktatury wojskowej. 


Wystawa pszczelnicza 


Związek Pszczelarzy Śląskich Oddział Po: 
wiatowy w Rybniku urządza w czasie od 1. 
do 10. września b. r. w Szkole Rolniczej w Ry- 
bniku, pod protektoratem Starosty Wyglendy. 
wystawę pszczelniczą, 

Otwarcie wystawy nastąpi w sobotę, dnia 
1. września b. r., o godz. 10, 

W niedzielę, dnia 2 września b. r. o godz. 
9.30 odbędzie się w restauracji „Polonia“ ze- 
branie pszczelarzy Województwa Śląskiego, na 
którem wygłoszą referaty p. Piwowarski i p. 
prof, Tomkiewicz. 


Ani mebli ani pieniędzy 


Pod pozorem dostarczenia mebli Elżbiecie 
Sendutowej w Załężu (ul. Wojciechowskiego 
3), wyłudził 960 zł. niejaki Franusz Franci- 
szek z Załęża i mebli dotychczas nie dostar- 
czył. Dalsze dochodzenia prowadzi policja. 


RADJO 


KATOWICE — Piątek 24. sierpnia. 

6.30 — 7.40 Andycja poranna 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał oraz wiadomości meteorologiczne 
12.10 Muzyka popularna. 13.05 Koncert 13.55 
„Z rynku pracy” 14.00 Wiadomości gospo- 
darcze 16.00 Koncert popularny 17.00 Audy- 
cja dla chorych 17.30 Recital fortepianowy 
18.00 Reportaż 18.15 Koncert Mozarta 18.35 
Muzyka (płyty) 18.45 Brzegiem morza 18,55 
Rozmaitości 19.00 „Ondraszek, bohater ślą- 
skich gór — w pieśni i opowieści” 19.15 Arje 
i pieśni 19.35 Muzyka (płyty) 19.50 Wiado- 


mości sportowe 20.00 „Myśli wybrane” 20.02 


Skrzynka pocztowa techniczna 20.12 Koncert 
symfoniczny 21.00 Capstrzyk 22.00 Felieton 
22.15 Muzyka taneczna 23.00 Skrzynka pocz- 
towa w języku francuskim. 
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TRRFELE” 


Między Rosją a Japonią napięcie sto 
sunków politycznych osiągnęło poziom 
tak wysoki, że lada dzień —tak się wy- 
daje — może ono wyładować iskrę pioru- 


nową. Nie byłaby to burza, któraby roz | 


srożyła się tylko gdzieś 
Wschodzie; objęłaby ona niezawodnie 
większą część świata. 

Parcie Japonii na kontynent azjatyc 
ki nie wymaga w jej oczach usprawie= 
dliwienia. Jest ono dla niej tak natural- 
ne jak oddychanie. Pozbawiona surow 
ców przemysłowych, szukająca rynków 
zbytu, skupiona na niewielkiej przestrze 
ni i usiłująca przez uprzemysłowienie 
kraju dostarczyć zatrudnienia rosnącej 
ludności, posiada Japonia siłe ekspansji 
niemal wybuchową. Zetknięcie się z Ro 
sją Sowiecką na granicach wschodniej 
Syberji nabiera w ten sposób charakte- 
ru starcia. Codziennie prawie depesze 
przynoszą wiadomość o napadach „nie- 
znanych” bandytów, wykolejeniach, are 
sztach urzędników sowieckich, strzałach 
straży pogranicznych, sprowokaciach” 
1 zarzadzeniach, zapewniałących „ład i 


ległem wybrzeżu Oceanu Spokoinezo 
nie jest przecież jakimś bezwładnym Pe 
kinem, śle protesty i przerzuca woiska. 


Czy to zwiastuny wojny? Zdaje się, 
że Japonia, przy całej prężności energii 
1 brutalnej stanowczości bardzo chłod- 
no odmierza swe cele. Wie ona, że w o- 
becnem starciu z Rosją sowiecką będzie 
ona nie tylko ją miała przeciwko sobie 
IWystąpi przeciw niej koalicja sił znacz 
nie potężniejsza, którym Japonia zagra- 
ta gospodarczo. 
Konkurencia wyrobów japońskich 
zjawia się wszędzie, na rynkach bliskich 
i dalekich, w Chinach, Australii, Indiach 
Ameryce, Afryce, zachodniej Azji, a na- 
wet w Europie. Konkurencia ta może 
` być już zwalczana  iedynie zakazami 
I kontyngentami importowemi oraz cłami 
prohibicyjnemi. Przeciw cenom iapoń« 
skim, które są kilkakrotnie niższe od 
cen innych krajów, innej broni niema Ja 
ponja manie tylko płace robocze o kilka 
set procent niższe od płac zachodnio- eu 
ropejiskich i amerykańskich; nie tylko 
praca kobiet i dzieci, jako nażtańsza, sto 
 sowana jest tam w najszęrszym zakre- 
sie; dzień roboczy trwa 11 do 12 godzin, 
a świadczenia społeczne są nieznane. 
Nie tylko więc uprawiany iest dumping 
secjałny. Ale użyty został dumping wa- 
lutowy, gdyż jen iapoński z parytetu zł. 
4,46 spadł do zł. 1.55, raz dumping pre- 
miowy, gdyż rząd wprost stibwencionu- 
le eksport w celu opanowania tych lub 
' lmmych rynków zamorskich, jak np. obe 
- enie” południowosanerykańskich. 
Zalew towarów iapońskich grozi 
zwłaszcza Stanom Zjednoczonym, kolo 
niom i dominjom brytyjskim, koloniom 
francuskim i holenderskim. Rzecz naigor 
sza, że jest to konkurencia, ze względu 
8 na niesłychanie niskie ceny przy coraz 
z lepszej jakości wyrobów, równa bronią 
; nie do zwalczenia. Ale Japonia staile się 
już nie konkurentem, ale nieprzyłacie- 
j lem. Za kupcem japońskim stoi coraz 
groźniejsza potega militarna Japonii. Jei 
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porzadek”, Moskwa, która nawet na od - 


nane walory, iej flota wojenna nie zado 
wała się już teraz parytętem ze Stana- 
mi Zjednoczonemi | W. Brytanią. 


Japonia stała się bezpośredniem i nie 
| ustającem niebezpieczeństwem zarówno 


| dla Ameryki, jak i Europy. Dzisiaj Rosia 
| sowiecka jest dla Europy mniej niebez- 
| pieczna niż kiedykolwiek, gdy Japonia 
| — więcej niż kledykotwiek. Wyprawa ja 


| pońska na Rosję, uwikłanie się Japonii w 
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| wolnę z Sowietami byłoby dla Stanów 
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OŻBY. 


Zjednoczonych i Anglji idealną sposob- 
nością, ażeby na długie lata skończyć z 
dumpingiem japońskim na polu ekonomi 
cztem i militąrnem. 


Diatego obecne, gniewnie zmarszczo 
ne oblicze Japonji jest, zdaję się tylko 
okropną maską, jaką artyści japońscy: 
odlewają w bronzie, o strasznym zezie, 
rozwartych i wykrzywionych ustach i 
wyszczerzonych zębach, nie zaś —zapo- 

wiedzia wojny. ab. 


grzy. Z trudem znaleźć można w nas ślad 


| Żna przebieg 


Kr. 2% 


zjazd samochodowy do Warszawy 
na Challenge. 

W dniu 15 września rb. Automobil- 
klub Polski organizuje wraz z prowin- 
cjonalnymi klubami automobilowymi 
Ogólnopolski Zjazd Gwiaździsty do. 
Warszawy. Udział w zjeździe brać m0 
gą również automobiliści i niestowarzy 
szeni. 

W dniu 16 września uczestnicy zjaż 
du udadzą się samochodami na lotnisko 
ną którem Aeroklub R. P. zarezęrwo: 
wał specjalne miejsce na park samochc 
dowy, skąd obserwować bedzie mo: 
finałowych rozgrywek 
Challenge'u. 


GRY i WŁOCHY. 


runku wielka akcja wszystkich narodowych 


| Żądanie Rjekì Nowe metody węgierskiej propagandy rewizjonistycznej. 


(Korespondencja własna 
wa „ „Budapeszt, w sierpniu. 

We wszystkich kołach węgierskich mó- 
wi się obecnie o apelu, jaki zamieścił ostat- 
mi numer tygodnika nacjonalistycznego w 
Budapeszcie. . „Nemzeti . Elet“, wydanego 
przęz, Władysława Budawaryego. Apel zaj 
muje całą stronę tego czasopisma i pisany 
jest w formię rozmowy, w którym Budawa 
ry jest z Mussoliniem na „ty“. Jest to no- 
wa metoda węgierskich rewizjonistów za 
zgodą Ligi Rewizyjnej, która już kilkakrot- 
lnie zorganizowała demonstracje przed wło 
skim lub austrjąckim poselstwem w Budape 
szcie na rzecz zwrotu Rjeki lub Burgenlan- 
du Węgrom, Tym razem wystąpiono w sto- 
sunku do Włoch. Trzeba przypomnieć, że 
w podobny sposób Węgrzy dopieli już wie 
le. Tak np., kiedy samolot węgierski „Justi 
ce for Hungary“ uległ katastrofie, budape- 
szteńska prasa podała jako fakt dokonany, 
że Mussolini daruje Węgrom nowy samolot 
Rzeczywiście też Mussolini zmuszony był 
darować Węgrom samolot „Giusticja per 
la Unghariia". Rewizjonistyczne koła w Bu 
dapeszcie zdają sobie sprawę ze swych nie 
powodzeń w Londynie i w Europie wogóle 
i dlatego postanowiły zrealizować obietnice 
Mussoliniego. 

Władysław Budawary przyjął nazwisko, 
węgierskie podczas wojny a po wojnie stał 
się jednym z najgłośniejszych partjotów. U- 
trzymuje on stosunki z najwyższemi kołami 
na Węgrzech i sądzić z całą pewnością mo 
żna, że swego apelu do Mussoliniego nie 
mógł zamieścić w swem piśmie bez wiedzy 
niektórych oficjalnych czynników. W apelu 
w ostrych słowach potępia się rozbiór hi- 
storycznych Węgier i wylicza się, kto zie- 
miami węgierskiemi się podzielił. Do zagar 
niętych ziem zalicza wyraźnie również Rje 
kę (Fiume). Tak mówi się we wszystkich 
węgierskich publikacjach i podręcznikach 
szkolnych. Ten i ów klepie Węgrów po ra 
mieniu i zapewnia o współczuciu spowodu 
krzywdy, Węgrom wyrządzonych, ale po- 
tem więcej się o nich nie troszczy. Od ta- 
kich poklepywań po ramieniu Węgrzy już 
są przygarbieni, ale ruszyć z miejsca nie 
mogą. „Jeżeli o tem myślimy — boli nas 
Jia Nasze oblicza pokrywają się ru- 


mieńcem stydu — mówi się w apelu — kie 
dy uświadomimy sobie ten wstyd. Przywie 
ramy powieki, kiedy różni zakłopotani goś- 
cie zagraniczni podczas pobytu „na Wẹ- 
grzech klepią nas po ramionach i zapewnia 


ją o swych sympatiach. Zgrzytamy zębami. . 


żołnierz pokazał światu swoje niezrów |Jak małymi i biednymi jesteśmy my, Wę- 


| Pełny strój przepisowy, prócz płaszcza 


obowiazuje młodzież szkół średnich, - 


* W związku z nowym rokiem szkol- 
nym 1934-35 wydało Ministerstwo Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia Publiczne 
go cały szereg zarządzeń dla szkół śred 
nich i powszechnych. 

Ministerstwo Oświaty oddało do dru 
ku nowy program nauczania dla szkół 
średnich o typie 4-klasowym. Chociaż 
reforma obejmuje narazie 2 klasy, opubli 
kowany zostanie zmieniony program 
nauczania we wszystkich klasąch szkół 
nowego typu. Wraz z programem ukaże 
się obszerna instrukcja władz oświato=, 
wych o wprowadzaniu w życie nowych 
'planów zajęć. 


| - Średnie szkoły państwowe otrzyma- 


ło przypomnienie w sprawie mundurków 
szkolnych. W bieżącym roku szkolnym 
obowiązuje cały ‘strój przepisowy, usta 
lony przez Ministerstwo, z wyjątkiem 
płaszcza.. 


Min. Oświaty uwzględniło zabiegi 
związków nauczycielskich o przedłuże- 
nie terminu składania statutów szkół 
prywatnych do zatwierdzenia w Kurato 
rium. Ostateczny termin zgłaszania sta 
tutów przesunięty został do 31 czerwca 
1935 roku. 


dumnego oporu. Madziarzy, którzy przed 
tysiącem lat przemogli i pobili całą Europę, 
zmuszeni są obecnie żebrać przed bramami 
obcych narodów:.. Potem szczęśliwi są, je 
żeli doznają pociechy i współczucią.. My, 
Węgrzy nie możemy już nikomu wierzyć, 
Wszystkie obiecanki zagranicy nie mają ża 
dnej praktycznej wartości., jeszcze dziesięć 
lat, a Węgrzy są straceni...“ 

To jest wstęp, po którym następuje żą 
danie pod adresem Mussoliniego, Budawa- 
ry mówi ogólnie: „Drogi Mussolini, ile razy 
już obiecywałeś nam z obcego, daj nam o- 
statecznie ze swego. Nie gniewaq się, naj- 
większy synu Europy, ale my, Madziatzy 
już kilkakrotnie zawiedliśmy się i każda mi 
nuta znaczy dla nas krok do zaniku“. W 
apelu powiada Budawary, że Mussolini b. 
łatwo może oddać Rjekę Węgrom w pre - 
zencie: „Możesz to dać łatwo, wszak od-- 
dasz nam tylko to, co jest nasze”. Inacze— 
kończy apel — walka o rewizję granic nie 
ma najmniejszego sensu. 

Wśród węgierskich nacjonalistów zapa- 
nował po opublikowaniu tego apelu wielki 
entuzjazm. Przygotowywana jest w tym kie 


stowarzyszeń węgierskich, które chcą wy 
słać do Rzymu liczną deputację z petycia- 
mi węgierskiego ludu. 


Wskazuje się na to, że przed wojną mic 
szkało w Rjece sześć i. pół tysiąca Węgrów 
0 których obecnie włoska statystyka już nic 
wie i w ten sposób daje przykład państwom 
Małej Ententy, jak przestrzegana ma być 
stara węgierska statystyka narodowościo - 
wa. Podobną akcję odnośnie Rijeki zamie-- 
rzają nacjonaliści urządzić również pod 
adresem Wiednia, aby oddano im Burgen- 
land. O ile chodzi o żądanie zwrotu Rjeki, 
trzeba zaznaczyć, że miasto to przyłączone 
zostało do historycznych Węgier w 18 ym 
wieku, lecz później nawet w sencie praw- 
nym do Węgier długo nie należało, bowiem 
należało do Chorwacji. 


Apel Budaweryego postawi Włochy w 
sytuacji niezbyt łatwej. Miecz rewizionizmiu 
jest obosieczny. Polityka włoska zawsze po 
pierała rewizjonistyczną politykę węgie*c-- 
ką i niemiecką. Niemcy chcieli od Mussbli- 
niego Tyrol, Węgrzy obecnie chcą Riekę. 

Wł. Karnecki. 


Kto może byćzwoiniony | 


oc opłat szkolnych ? 


Warszawa *4 sierpnia. Ministerstwo o- 
światy wydało okólnik w sprawie zwalnia- 
nia młodzieży od opłat szkolnych. 

Od opłat szkolnych za egzaminy wstęp- 
ne i za egzaminy dojrzałości oraz od opłat 
za duplikaty świadectw szkolnych, nikż 
zwolniony być nie może. Zwolnień można u- 
dziełać jedynie od taksy za egzamin dojrza 
łości eksterna, która w gimnazjach i semi- 
narjach nauczycielskich wynosi 60 zi. 

Poszczególni uczniowie mogą być zwol- 
nieni również od rocznej taksy administra- 
cyjnej, która w gimnazjach wynosi 220 zł. 
a w seminarjach nauczycielskich 80 zł. 

Roczne taksy administracyjne mają być 
wpłacone w dwóch równych ratach najpóź- 
niej do 20 listopada za pierwsze półrocze i 
do 20 kwietnia za 2-gie półrocze. Od ucz- 
niów, którzy przed ostatecznym terminem 
płatności taksy występują ze szkoły, można 
nie żądać opłacenia taksy. Podania o czę- 
ściowe lub całkowite zwolnienie uczniów od 
taksy administracyjnej wnosić mają rodzice 
najdalej do dnia 20 września. 


Anglicy w Warszawie | 


Z ulgowej taksy administracyjnej w wy 
sokości 50 proc. normalnej taksy Korzysta- 
ia dzieci funkcjonarjuszów 
państwowych i zawodowych wojskowych, 
o ile ich rodzice nie posiadają znaczniejsze- 
go majątku. — Również dzieci rodziców nię 
zamożnych mogą być zwalniane całkowi- 
cie lub częściowo od taksy administracyj- 
nej, o ile wykazują dostateczne postępy w 
naukach i dobre sprawowanie. 

Całkowite zwolnienia od taksy admini- 
stracyjnej stosować należy w pierwszym 
rzędzie w odniesieniu do dzieci niezamoż- 
nych, inwalidów wojennych, niezamożnych 
kawalerów orderu „Virtuti Militari“ oraz 
odznaczonych krzyżem lub medalem Nie- 
podległości. 

Nowowstępujący uczniowie mogą być w. 
pierwszem półroczu szkolnem tylko wyjąt- 
kowo i, to przez kuratorjum zwolnieni od 
opłat szkolnych, Przepis ten nie dotyczy 
tylko dzieci iunkcjonarjuszów państwowych 
i zawodowych wojskowych. 


konferują o dostawach elektryfikacyjnych. 


Warszawa, 24 sierpnia. — W War- 


szawie bawią przedstawiciele koncer- 
nów angielskich, z którymi zawarta zo 
stała umowa elektryfikacyjna, inż. Cor- 
bridge, Constant i Kitchin. 

Fachowcy angielscy podjęli wraz z 
inżynierami ministerstwa komunikacji 
prace nad ustaleniem warunków tech- 
niczych budowy sieci trakcyjnei. Na 
podstawie ustalonych obustronnie wa- 
runków firmy angielskie będą mogły u- 
dzielić zamówień fabrykom polskim na 
te urządzenia, które nie będą wykonane 
w Anglji, lecz w Polsce, 

jak słupy, przewody itp. 


Jak wiadomo, w kontrakcie pożycz- 


kowym ustalona została kwota 900.000 
ft. szt. która przypada na świadcze- 
nią w Polsce w formie dostawy rozmai 
tych urządzeń j montażu. — 

Dotychczas nie zostało jeszcze zde» 
cydowane, które fabryki polskie party- 
cypować będą w tych dostawach, lecz 
materjał ofertowy został już po więk- 
szej części zebrany przez koncerny an- 
gielskie i jest obecnie rozważany. 

Na inne zasadnicze urządzenia > dla 
elektryfikacji węzła kolejowego war- 
szawskiego zostały warunki technicz 
ne uzgodnione z ministerstwem komit- 
nikacji. Z początkiem 1933 r. rozpoczę- 
te być mają prace elektryfikacyjne na 
miejscu. 
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W ręce policji budapeszteńskiej wpadł 
dy człowiek, dziedzic nazwiska  arysto- 
uatycznej rodziny angielskiej. Był on człon 

tm bandy włamywaczy, złożonej z niebez 
€cznych przestępców, którzy w ostatnich 
Biegiącach dokonali szeregu 
ni wielkich włamań 
ko w Budapeszcie, ale i na prowin- 
6h węgierskiej. Policja była od dłuższego 
zasu ną tropie bandy, ale nie mogła jej 
wytać. Dopiero szczęśliwy przypadek 
*"Mógi do jej wykrycia i zlikwidowania. 
Okazało się przytem, że hersztem był ba 


Pochodzący z tej samej rodziny, co były 
. hier angielski, który nosi to samo na- 
"Wisko, Dżentelmen - włamywacz ma obec- 
„© 40 lat i posiada bujną przeszłość. Jego 
1 
MNglji na Węgry i brał udział w 1848 r. w 
„SSierskiej wojnie o niepodległość. Ojciec 
 „sentelmena - włamywacza był ogólnie sza 
Wanym członkiem arystokracji węgier- 
skiej, 
Jego syn 
ha spędził młodzieńcze lata 
d uniwersytecie w Cambridge, gdzie stu- 
jował archeologję. Potem przeniósł się do 
zaje i poświęcił się w tamtejszym konser 
naj Orjum studjom muzycznym, które jed- 
„Ak wkrótce przerwał, wstępując do Legji 
ni dzoziemskiej. — Pewnego dnia, napad- 
szy W dżungli przez lwa, został przez 
€rzę tak ciężko poraniony, że został 
Olniony, jako niezdolny do dalszej służ- 
e e 0 wyzdrowieniu zorganizował kapelę, 
hi ra koncertował na okrętach transocea- | 
cznych, 
Nię 05, rzucił go jednak do Budapesztu, 
mając z czego żyć, bo fortunę rodzinną 
zażył dawno przepuścił, 
Uratowe eleganckiej kawiarni trucizny. Ale 
Je ano go i wyleczono. 
wB 80 matka, która mieszkała wówczas 
Miody epeszcie, wyszła drugi raz zamaż. 
im ojcz Aron nie mógł się zgodzić ze swo- 
cerem Ymem, emerytowanym wyższym ofi- 
czas armji austro-węgierskiej i jak wów- 
kłótni a purISEAOG; zastrzelił go w -czasie | 
“i śledztwo wykazało jednak, że rewoi 
ii T ojczyma wypalił przypadkowo i śmier 
lnie go zranił. 

a rok przed zakończeniem wojny świa- 
pre, wstąpił baron do armji i wkrótce zo- 
"zy przydzielony w randze podporucznika 

kompanji marszowej i 
Po odszedł na front. 
Wojnie wrócił do Budapesztu z rozstro- 


m æ ć 
i : ja na nas z 
a | | przed nadzwyczaj charakterystyczny 


Instruktor abisyńskiego cesarza. 


Po dwuletnim pobycie w stolicy Abisy- 
Addis — Abebie, powrócił do Paryża 
Any francuski lotnik Gaston Vedele, któ- 
W ciągu tego czasu organizował w tym 
lu lotnictwo. Kiedy na zaproszenie cesa- 
ię Sęlassi I, kapitan Vedele przybył do Ad- 
s-Ąbeby, większość Abisyńczyków nie wi- 


tala jeszcze w życiu 


Nii, 
zn 


krą 


ani jednego aeroplanu. 


| 2 ząś, którzy już zdążyli zaznajomić się z 
i aa cudem XX stulecia, niewatpliwie, zmar 

M Y od panicznego przerażenia, gdyby ich 
k, (eSzczono w tym „strasznym potworze*. 
joy tanowi Vedele polecono wyszkolenie 
Onicze całego szeregu młodych  Abisyń- 
yków, gdyż cesarz Selassi I, jak wiado- 

» lest wielkim zwolennikiem  współcze- 

H go postępu technicznego i za wszelką ce 
i chciał stworzyć w swoim kraju flotę po- 
ko 702. Tereny wyścigowe |zostały wy- 
„. Zystane w charakterze portu lotniczego, 
$ w okręseie deszczowym ćwiczenia od- 
daj.” się w pustyni, o 400 kilometrów od- 
gie. ag] od stolicy. Uczniów szkolono na an- 
A Skim aeroplanie z podwójnem kierowni- 
części” zaś do remontu zużyto zapasowe 
5 Ci starego automobilu. Cesarz wyraził 
nacji, ie aby w uroczystym dniu jego koro- 
i mad stolicą krążył aeroplan, kierowa 

M Y przez pierwszego pilota  Abisińczyka. 
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Ton Karol Zygmunt Sampbell-Bannermann, |cję zdegenerowany arystokrata zachowy- | był sobie też ogólną miłość i szasunek. 


ladek wyemigrował jeszcze w 1846 r. z|- 
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Baron hersztem włamywaczy. Oibrzymi wąż udusii misjonarza, 
Los rzuca człowiekiem jak piłką. 


Odkrycie dwu wędrowców. 


s k A ; W tych dniach dwaj mieszkańcy Olbrzymi wąż udusił go. Tuziemcy 
jem nerwowym i znowu targnął się na Ży- | przedmieść Bilivaru w Kolumbji, któ- | wrócili więc do Sincelejo i wszczęli 
cie, ale został na czas uratowany. Odtąd po | rzy wyruszyli w podróż do jednego z | wielki alarm. Wkrótce wyruszyła ca- 
licja ciągle miała z nim kłopoty. W ostat-| dalszych osiedli, zrobili ła ekspedycja, która postanowiła przy- 
nich latach popełnił on cały szereg oszustw wstrząsające odkrycie. najmniej pochować po chrześcijańsku 
matrymonjalnych. Nie można mu było jed- Wpobliżu — Sincelejo, w miejscu. | zmarłego misjonarza. 
nak nic zrobić, bo żadna z „narzeczonych“ | odzie puszcza dochodzi nieomal do Jednakowoż zamiar ten łatwiej było 
nie chciała wnieść doniesienia. _ | pierwszych domów tego ludzkiego osie | powziąć, niż wykonać, bo trzeba by 
Baron Campbell-Bonnermann staczał Się | dla, znaleźli dwaj wędrowcy trupa mi|ło się liczyć z olbrzymim wężem któ 
coraz niżej. Wkońcu został szefem bandy sjonarza Ludwika Ordoneza. który le- ry nie zdążył jeszcze pożreć swej o- 
włamywaczy, która w nadzwyczaj sprytny | żał spowity w zwoje kolosalnego we- | fiary, był więc głodny i podrażniony 
sposób uprawiała swe rzemiosło, omija- |żą, Ojciec Ludwik od kilku już lat | Ale jeden z krajowców, wpad! na po: 
jąc przezornie zasadzki policji. przebywał w tej okolicy i wielu iubyl- | mysł rzucenia wężowi na przynętę iró 
Po aresztowaniu go, sprowadzony na poli-| ców nawrócił na wiare katolicką. Zdo | lika. 
staly KAP. Potwór opuścił zaduszonego człowia 
wał się cynicznie, Na zakończenie warto do Toteż wędrowcy nasi rzucili się na |ka i rzucił się w pogoń za królikiem 
dać, że banda barona wynalazła Świder | tychmiast na ratunek misjonarza, prze- | Wówczas ludzie zasypali go strzałami 
do rozpruwania kas, który pracuje bez szme | konali się jednak, że i położyli trupem. Olbrzymi wąż miał 
ru. iuż nie żyje, długość siedmiu metrów. 


——— — na 


m O M IM 


== Centrum uprawy winorośli. E%=—= 
Boski nektar Burgundji. 


Wśród szpalerów szlachetnego krzewu. 


Dijon, w sierpniu. | drogi, daje najprzedniejsze. gatunki wi ( nowicie... ślimaki, zaprawiane sosem. 
właściwie aż, nogron, a już po drugiej stronie  tej|z którego wydobywa się woń wina, 
dwie stolice. Pierwsza, to miasto M. | samej drogi są one tak przeciętne, że | zmieszanego z cebulką i czosakiem. 
jon, była siedzibą książąt  burgundz- | właściciele winnic zarzucili hodowlę. Slimaki znikają,,a po nich ukazuje 
kich; drugą zaś jest miejscowość | Najlepsze rezultaty dają winnice, znai- | się inna charakterystyczna potrawa, t. 
Nuits - St. Georges, słynna stolica win. | dujące się na bardzo nieznacznej pochy | Zw. „potee”, na którą składa się miej 
Jedziemy właśnie do tej ostatniej. |łości, gdyż mogą one przez cały d scowa kiełbasa i słonina, gotowana ra- 


Burgtndja posiada 


Wzdłuż drogi niema już złotych ła- | korzystać z promieni słonecznych. zem z najprzeróżniejszemi jarzynami. 
nów zbóż, bo żniwa skończone; winni Ale oto dojeżdżamy do Nvits Miei Koszyk z winem krąży, a rozmowa 
ce natomiast pociągają wzrok boga- | scowość ta sama w sobie nie ma mic | przenosi się na zwyczaje i legendy Co 
ctwem swej zieleni. Grona są już du- | nadzwyczajnego.  Zatrzymuj:my się 
że, ale oczywiście niedojrzałe; wino | przed piwnicami. Towarzysze wręcza 
branie odbywa się bowiem dopiero we | ią nam srebrny płaski kielich, t. zw. 
„tate - vin”, służący do wypróbowa- 
nia wina. Wchodzimy do piwnicy 
Istny labirynt. Na beczkach tajemni- 
cze numery; rozmaite 

daty „urodzenia” wina. 

Każda piwnica ma specjalr:a tempe- 
raturę, niezmiernie ściśle przestrzega 
ną, gdyż od niei zależy wartość wina. 
Srebrny kielich kolejno wypełnia się 
najrzadszemi gatunkami  burgundów, 
przeważnie czerwonych. jak wiadomo, 
należących do najprzedniejszych. Uczą 
nas, że do skosztowania należy wi 
nem płukać usta — albo też dia zache- 
wania smaku zagryźć każdy gatunck 

kawalkiem sera. 

Spacer po salach piwniczych prze- 


te d'Or, czyli Burgundii. 

— Od jakiego czasu znana jest kul 
tura wina we Francji? — zapytuiemy 
gościnnych gospodarzy ? 

— Legenda mówi — odpowiada z u- 
śmiechem pani domu, — że pod koniec 
potopu arka Noego zatrzymała się w na 
szej Burgundji i że obok Vosne - Roma 
nee został zasadzony pierwszy szczep 
winnej latorośli. 

Pewne jest natomiast, że nasza pro 
wincja produkowała wino już w cza» 
sie okupacji rzymskiej, gdyż w 279 r. 
cesarz rzymski Probus na nowo zasa- 
dził w Nuits - St. Georges szczepy wi 
nogronowe, a Erazm epikurejczyk, u- 
„Szcze 


wrześniu. 

Po drodze zatrzymujemy się często 
i zwiedzamy najsławniejsze _ winnice, 
jak Chablis, Chambertin, Nuits - St. 
Georges i Cailles, a wreszcie naisław- 
niejszy spośród — najprzepyszniciszych 
Clos de Vougeot. Ktokolwiek jednak 
sadzi, że winnice te rozciągają się na 
kolosalnei przestrzeni, będzie zdziwio- 
ny względnie niewielkim ich obszarem. 

Jakość ziemi burgundzkiej sprawia, 
że wina jej należą do najlepszych. Ale 
jakość ta jest niezmiernie kapryśna. — 
Dochodzi do tego, że n. p. Clos de Vou 
jednej stronie 


zdrowiony tym napojem, pisze: 
geot, znajdujący się po 

AIN ASTI SE NY A ASE kości, ponieważ w swem łonie posiada 
tego rodzaju mleko”. ; 

Prawdziwa sława win burgundzkich 
rozpoczyna się za czasów »L©9 roi so 
leil”. Ludwik XIV bowiem. niezmier- 
nie osłabiony po chorobie, nabrał sił do 
piero dzięki kuracji winem burgundz- 
kiem, które nazywał »Le roi des vins 
et' le vin des Rois”, 

Od tego czasu żądał on. aby bur 
gund był stale używany na dworze fran 
cuskim i figurowa?! na wszystkich bane 
kietach oficjalnych. 

Stare te wina, jakie kosztowaliśmy 
są prawdziwą symfonią nektarową. 


i 


dłuża się. Ale czas nagli, gdyż czeka- 
obiadem. Zajeżdżamy 


dwór burgundzki, przerobiony ze stare- 
go młyna. Kolosalny stół w sali jadal 
nej bogato zastawiony. Nad nim wzro 
Francuzowi udało się we wskazanym termi- | sj się elektryczna lampa. przerobiona 
nie przysposobić 20-letniego tubylca Mich- z drewnianego koła, 
ku do samodzielnego kierowania powietrz- | które ongiś służyło do wyciskania so 
ną maszyną. Lot ten wywołał ogromne poru | ku winogronowego. Dokołą butelki sta 
szenie wśród miejscowej ludności. Od tego| rych win, nie spotykanych nawet w 
pamiętnego czasu lotnictwo zostało roz-| handlu. Znajduja się one w specjal- 
powszechnione na szeroką skalę w Abisy- | nych koszyczkach. umieszczonych na 
nji, która obecnie posiada cały zespół wspa | kółkach,gdyż wina nie należy potrząsać, 
niale wyszkolonych lotników. W czasie obiadu podjeżdżają one dy- 
J. K. | Skrernie do kieliszków _ biesiadników. 
Obnoszą przysmaki burgundzkie, a mia 


W JAKI SPOSÓB SKOŃCZY SIĘ KRYZYS: 

ytanie to zadaje francuski minister ro- 
bót publicznych, p. Flandin, który stwierdze 
na łamach prasy francuskiej, że większość 
aństw na świecie znajduje się obecnie hez 
kredytu a jednocześnie ocenia się ilość te- 
zauryzowanego złota na Świecie na 35 mil 
jardów, poczem konkluduje: 

„Kapitałom trzeba stworzyć konieczny 
podkład. Dlaczego wszystkie te miljardy le: 
żą nieużytecznie w skarbcach. Brak im za: 
ufania. Zaufania do bezpieczenstwa polity- 
cznego i finansowego. 

Co do bezpieczeństwa finansowego, roz: 
strzygnięcie spoczywa w rękach narodów 
angio - saskicn. Stabilizacja dwóch najważ: 
niejszych międzynarodowych jadnontok mo: 
netarnych, dolara i funta, dałaby handlow 
bezpieczenstwo, którego mu brak. Dopók 
stanowisko angielskiego funta nie jest usta 
ione, będą niepewne wszystkie te jednostk 
monetarne, które są ściśle związane z we 
haniami funta”, 

Problem usunięcia światowego kryzysu 
jest nietyle kwestją finansową, ile raczej 
kwestja atmosfery przedewszystkiem euro- 
pejskiej. 

Do wyjaśnienia tej ostatniej sprawy przy, 
czynić się będzie mogła w dużym stopniu 
najbliższa sesia Ligi Narodów. 


PO POLSKU NEJDAK.. 


Tam gdzie umarł Hindenburg. 


Głośno Było w ostatnich czasach o | Geograficzny Królestwa Polskiego i in- 
miejscowości Neudeck, zwanei przez ! nych krajów sąsiednich” (tom MI, str. 
miejscowych Polaków Nejdak. w której | 949), Neidak należał dawniei do kapi- 
mieszkał i zmarł prezydent — feldmar | tuły Pomezańskiej. W roku 1572 po- 
szałek von Hindenburg. siadają te dobra bracia Stanisław, Fran 
Otóż, jako ciekawy szczegół podać | ciszek, Jan i Kasper Borowscy, oraz 
należy, że dobra Nejdak, połażone w |ich siostry Katarzyna i Krystyna Bo- 
dzisiejszym powiecie suskim  (Rosen- | rowskie. Później mieszkali tu Biało 
berg), były ongiś chowscy, 
w rekach polskich. Spolszczona nazwa „Nejdak” jest w 
Jak stwierdza mianowicie. „Słownik ! użyciu już od setek lat. 
mama raki le 7" 


śliwa Burgundja jest może matką ludz 


Łódź, 23 sierpnia. ! 

j Przed niedawnym czasem na od- 
tinku kolei z Łodzi Kaliskiej do Warsza 
wy, między stacjami Glinnik” Stryków 


stwierdzono zamach kolejowy so!ączc-| 


ny z rozkręceniem szyn. 

Tio tego tajemniczego zamachu przed 
stawia się następująco: do naczelnika 
stacji Stryków, na kilka minut przed na 
(dejściem przyśpieszonego pociągi oso- 
bowego z Glinnika, przybiegt oszbnik,, 
który podał się za Hieronima Cłapinskie 
go, mieszkańca wsi Swędów, em. \jobra 
pow. brzezińskiego. 

Cłapiński zdyszanym KACA wyja- 
Śnił naczelnikowi stacji, że idąc torem 
niedaleko Strykowa zauważył rozkręca 
ne szyny, co grozi wykolejeniem się po 
ciągu, że wobec tego zawiadamia by 

wstrzymał pociąg i zapobiegł! Ka stro: 


WSTRZYMANIE POCIĄGU. 


Zawiadowca stacji niezwłocznie sko 
Mmunikował się ze stacją Glinniki i po- 
ciąg wstrzymano, przez co uniknięto ka 
tastrofy. 

Równocześnie ze stacji Stryków wy- 
słano specjalne pogotowie robotnicze na 
miejsce wskazane przez C!lapińskiego. 
Stwierdzono, że istotnie na przestrzeni 
kilkunastu metrów wkręty (śruby) przy ; 

 tWzymujące szyny przy podkladach, zo- 

stały wykręcone, oraz że w tyci: worur 
kach przy szybkim biegu pociagu przy- 
śpieszonego nastąpić "musiałoby y wykole 
Jenie. Robotnicy. naprawili- ' uszkodzony 
tor, zachowując równocześnie ostroż- 
ność,by nie zniszczyć śladów jakie poza, 
stawił zamachowiec. ` 

Równocześnie powiadomio: 10 Urzad, 
śledczy w Łodzi, oraz wezwany spercial 
nych rzeczoznawców dla spraw "kotejo. 
wych z Warszawy, którzy po przybyciu 
na miejsce wdrożyli dochodzenie 


NA ŚLĄDA CH. 


Przy badaniu terenu, na,kiórcn! 
kręcone zostały szyny, kolejowe, stwier 
i dzono, że prócz Śladów, '* pozostawio- 


* is 
st 


ga HARPER 


RA | Nieżwykły zamach kolejowy. 
ń B. dróżnik rozkręca szyny ` 


i melduje o swem rzekomem odkryciu. 


nych prawdopodobnie przez Ctanińskie 
g0, widoczne są ślady damskiego obu- 
wia. Bliższe badania wykazaly, że ma 
się do czynienia jedynie z odbitką jedne 
go, prawego bucika damskiego, gdy na 


tomiast śladów lewego bucika byłe 
Drak. 
Sprowadzono wobec tego psa poli- 


cyjnego z Łodzi. Wezwano również Ch 
pińskiego, by na miejscu udzielił infor- 
macyj. 

Na wstępie uwagę policji zwrócił 
fakt, iż pies policyiny rzucił się na Ch- 
pińskiego. Nie przywiązywano do tego 
beczniejszej uwagi, gdyż mogio to mieć 
mićjsce z tej racji, iż Cłapiński przec! " 
dząc przez tor, pozostawił swe lidy 
które naprowadziły psa. 

Gdy jednak w toku dalszych doc:c- 
dzeń Cłapiński począł się plątać, powzie 
to podejrzenie. Badania skierowane po! 
jego adresem. 

W ogniu pytań Capiński zaiamał sie 
i przyznał, że sam dokonał zamachu na 
tor kolejowy, oraz wyjaśnił powody, 
które go skłoniły do tego czynu 


PRZEZ BOHATERSTWO — 
SCA PRACY. 

Cłapiński wyjaśnił, że poprzednio ju: 
był dróżnikiem na odcinku linj kolcjo- 
wej Glunik—Stryków. Od kiiku lat z9- 
i stał zredukowany i pozostawał bez prz 
cy. Miał narzeczoną i pragnąi się ożenić 
otrzymać w posagu nieco ziemi i zago- 
spodarować. 

Pragnął również otrzymać pracę na 
stanowisku dróżnika kolejow cgo, gdyż 
to było podstawowym warugkiem przy 
szłego małżeństwa. | 

Jako dawny kolejarz znai stosumsi 
kolejowe. Po obmyśleniu planu zamu- 
chu, zakradł się w nocy do magazynów 
kolejowych, zaopatrzył się w potrzebne 
narzędzia i rozkręcił szyny. Wybrał te- 
ki moment, by uprzedzić odnośne wła- 
dze o katastrofie i nie dopuścił do niej. 

W ten sposób zamierzał stać się bo- 
haterem, zrócić na siebie uwagę daw- 


bO MIEJ- 


- Dług Hanki Wolskiej 


17 (o 
Współczesna powieść obyczajowa s: 
— Niech mnie pani niezrozumie źle, 
inówię bez ukrytego sensu. Dotąd ob 
chodziłem się bez asystentki. ale ży 
cie. ; . "głęboko wciągnął dyni i i umie 
chnął się, od czego. twarz, “nabrala jesz- 
cze bardziej ponurego 'wyrazu— + życie 
uważam za przejaw nędzny, niegodny 
człowieka, który jednak zmusza „wszyst 
kich ludzi do solidarnego pomagania so 
bie. 
Wr Szlachetny pogląd. 

— Nie, szanowna pani. Myślę. trzeźwo, 
nazywam rzeczy po imieniu. - -Od' życia 
nie można się spdziewać! wiele. =. Kie- 
dy pani chce sie sprowadzić? 

— Dziś przed wieczorem. 

Lekarz odprowadził pannę Wolską 
do drzwi wyjściowych, skłonił się i po- 
szedł do pokoju ordynacy jnego. 


© Hanka Sick zda A. na dwor- 
cu, zabrała rzeczy z przechowania i v 
zmierzchu wróciła do domu. Skónstatc 
'wała z przyjemnością, że tymczasem po 
kój był przewietrzony i nawet opaicuv, 
kurze starte. j ! 
Rozpakowaia walizki, Bardza mało | 
recczy zdołała zabrać. ze sobą:+ mała 
zula wskazywała z przykrą * tobitnością 
jak zbiedniała pod tym wzg'ędem. Z u- 
czaciem lekkieso bólu przypomniała so- 
hle, iie pięknych sukieu reusiała porzu- 
cić wpośpiesznej ucieczce. Kobieta bez 
strojów jest tak samo uboga. jak męż- 
Seyma | bəz myśli. . - 


72 


at kilkunastu. W dzień śmierci spotkała 


DWET) 


Nazajutrz około skich po polu- 
dniu panna Wolska pojechała do miasta. 
Jeszcze wczoraj, wysiadająC z tramwa 
m, zauważył. na rogu Marszałkowskiej 
i Alet Jerozolimskiej kiosk z dużą ilością 
pism zagranicznych. 

Kupiła świczy numer »Ncuć Freie 
Presse” i wstąpiła do cukierni. Oczy 
jej błyszczały, na matowe policzki wy- 
pan tine serce łomotało w pier- 

. . Zamówiła herbatę i— nie wiedząc, 
Rb to czyni” zaraz zapłaciła, 


Ostrożnie rozwinęła gazetę. Prze- 
czucie nie zawiodło. Na trzeciej stronie 
zobaczyła nagłówek: „Kim jest Szwarc 
berg”. 

Wszystko AO VAID jej w oczach, 
ale przemogła chwilową słabość i czyta 
ła tak spokojnie, że się dziwiła samej so 
bie. 

Artykul donosił, że fakt samobójstwa 
został stwierdzony ponad wszelką wąt- 
pliwość, ponieważ do prezydjum policii 
wiedeńskiej zgłosiła się niejaka pani Ka 
mila H., która znała nieboszczyka od 


Adźótaója autoryzowana Eug: daluckiego. 


go przypadkowo w hallu Grand Hotelu 
i odrazu zwróciła uwagę na dziwne za- 
chowanie się: pan Szwarcberg opowia 
dat o testamencie, o wzrastającej niechę 
ci do życia, o tem. że nie boi się Śmier- 
ci, bo jest przygotowany na nią itd. 
Wkońcu dodała, że przed laty, kiedy u- 
trzymywała z nim bliskie stosunki towa 


ka l4 
„NOWY CZAS” żę sierpnia” 


A 


yrodę dawną posadę. 
Plan ten nie uda! mu się. 
Po przeprowadzeniu tego dochodze- 
nia policja aresztowała 28-letinego Hie- 
ronima Cłapińskiego, który został osa-- 
dzony w więzieniu w Łodzi do dyspozy 
cii władz sądowych. 


| srode zwierzchników i otrzymać w na- 


Nr. BU 


PIĄTA Bzy grę RSA CEN PA 


Z dniem 16 b. m. wszedł w życie rosą 
cennik „Centropapieru” , przynoszący P 
w ciagu ostatnich dwóch lat generainą 
żkę cen papiera. Nowy cennik wykazuje 
papierów gazetowych, pakowych i drzew: 
nych zniżkę w granicach 5—8% poprzednieł 
ich wysokości. 


W ten sposób „Centropapier” w okrea 
swego istnienia przeprowadził ogólną zniž4 
kę cen papierów w stosunku do poziom”, 
okresu przedsyndykackiego na papier rotā 
cyjny o 30%, papiery pakowe, jak jawa i naj 
tron — 31 do 32%, papiery drzewne — **- 
do 32%. 

W nie mniejszym stopniu zostały zniżo” | 
ne ceny pko zew m zało ASRR BOCA OK dod zwi ec RZIE bezdrzewnych. y 4 


Renty dla b. pracowników niemieckich. 


1-go września 
zgłaszania 


Ministerstwo opieki społecznej przypomi- 
na, że z dniem 1 września r.b. upływa osta 
teczny termin zgłaszania wniosków do nie 
mieckich ubezpieczalni w sprawie przywró 
cenia wygasłych uprawnień z tytułu skła- 
dek opłacanych do niemieckiego ubezpie- 
czenia górniczego inwalidzkiego i pracovni 
ków umysłowych, a to na podstawie art. 
38 umowy polsko - niemieckiej o ubezpie- 
czeniu społecznem z dnia 11 czerwca 1931 
roku. 

Jeśli chodzi o uprawnienia z tytułu nie- 
mieckicco ubezpieczenia inwalidzkiego 
wnioski o przywrócenie uprawnień należy, 

Por 'zesłać do Zakładu Ubezpieczenia Emery- 
talnego Robotników w Warszawie lub też 
do Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu, : je- 
śli chodzi zaś o uprawnienia z tytułu nie- 
imieckiego ubezpieczenia pracowników u- 
ONO: — do Zakładu UbYŚAEGEŃ Pra 


EANO NAWRÓCENIA SIĘ KRó- 
LOWEJ BELGIJSKIEJ. 


Królowa Astrid, małżonka króla Leopol- 
da III jest katoliczką od r. 1928; pierwotnie 
była ona, jako członkini królewskiej rodzi- 
ny szwedzkiej luteranką, będąc córką księ- 
cia Karola, brata króla szwedzkiego. Poślu- 
bił ią następca tronu belgijskiego w r. 1926 
za dyspensą kościelną. Zamieszkawszy w 
Belgji — zaprzestała praktyk religijnych pro 
testanckich i regularnie wraz z małżonkiem 
bywała na nabożeństwach katolickich. W 
dwa lata póżniej przyjęła katolicyzm, religję 
swych przodków dynastii Bernadotte'ów. 


rzyskie, nieboszczyk nazywał się 
Szwarc; jednak skrupulatne poszukiwa- 
nia w księgach ludności nie dały ręzulta 
tu, wobec czego pozostaje ta ijemnicą, 
kim był samobójca w rzeczywistości i 

skąd przybył do Wiednia. 

Nie wierząc własnym oczom, ` prze 
czytała jeszcze raz. 

Bezczynne siedzenie na miejscu by- 
ło ponad jej siły; zostawiła gazetę, nie 
tkniętą herbatę i wyszła na ulicę, < idąc 
bez celu w niewiadomym kierunku. Nie 


była zdolną nawet zorjentować się w 
chaosie rozhukanych myśli. 
. Stanęła przed bramą Łazienek: Nie 


zagłębiając się w park, usiadła na pierw 
szej napotkanej ławce i dopiero ` teraz 
poczuła straszliwe zmęczenie. 

'Upłynęło dużo czasu. Słońce, Skloni- 
ło się ku zachodowi. Coraz. "więcej. "osób 
opuszczało park. 


dokuczać jej zimno, spotęgowane ` 
nem rozklekotanych nerwów. 

Znów błądziła po mieście. Zmrok.gę 
stniał, zapaliły się lampy uliczne. Z: Alei 
Ujazdowskiej wyszła na Nowy Świat w 
powódź jaskrawego oświetlenia, różno- 
barnych reklam, szczodrze rozstanych | 
od chodnika do dachów, układających 
się w perspektywie ulicy w fantazyjne 
sploty, zmieniające się przy każdym 
kroku, jak za poruszeniem tuby kalejdo 
skopu. Tu życie płynęło wartkim. pra- 
dem wielkomieskim, stale wzbierającym 
ku nocy: 

Pannie Wolskiej przypadkowo wpadł |: 
w oczy olbrzymi plakat: "Z Ralicki. 
Wszystko dla wytwornej pani”. Nie za- 
trzymując się minęła słup ogłoszeniowy. . 
Już widziała ten napis na dachu jakie- 
goś wielkiego domu i pomyślała. że re- 
klamuje się fryzier, skład kosmetyków, 
albo konfekcia damska. 

Zapragnęła ruchu, światła, muzyki. l 


rof 


upływa termin f 
wnioskó w. 


cowników Umysłowych oc iział w Chorzo” 
wie. Powyższe instytucje st'ierują nadesła” 
ne wnioski do właściwyc:: instytucyj nie“ 
mieckich. j 
Min. op. społ. przypor'ina również, że 
zasadniczo uprawnienia z lytułu _ opiaco* 
nych składek w Niemczec!: zostaną przyw* 
rócone tylko tym osobosr, tere wróciły 2 
Niemiec na Górny Ślask po "rugiej połowić 
1920 r., na pozostały obszo* Pociski po 1967 3 
roku. i 


> 
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CEREMONJAŁ „CHRZTU”, USTALONY 
PRZEZ POGAN HITLERQWSKICH. 


Zeszyt sierpniowy  czasor:: ma Hoch 
land” podaje ceremonjał „chrztu“ pogańskie 
go, ustalony przez przywódców t. zw. nić? 
mieckiego ruchu religijnego. Czytamy więć: 

Dokoła stołu, wyciosanego z bloku ka” 
miennego, na którym mają być bronzowd 
młotek i miska z wodą, — stają uczestnić. , 
ceremonii. Radośnie brzmią dźwięki ro 
myśliwskiego. Po wspólnem odśpiewanii 
pieśni okolicznościowej matka kładzie dzie” 
cko ojcu do nóg, ojciec zaś, podnosząc e 
mówi: „Uznaję cię za swoje dziecko, przyj | 
muję do naszej rodziny i daję ci imię ej 
wam cię czystą wodą z niemieckiego Źródła: 
Niech odejdzie od ciebie wszystko nie- -ni 
mieckie i obce”. Następnie ojciec oddaje dzie. 
cko opiekunowi, który ślubuje, że będzie 
wspierać rodziców w razie «potrzeby A 
i czynem. „Kapłan” tego nowego obrządki 
zamyka uroczystość słowami: „W. imię te 
go, który się sam stworzył, słogosiawinij | 
tobie. 'Wszechojciec niech mieszka w tobie! 


lc í 


Wstąpiła do wielkiej cukierni narożnej» 
wyzierającej na ulicę długim rzędem Wa 
biąco przysłoniętych szyb i zajeła mały 
stolik, do którego boy podał cały stos ilu 
stracyj. Obszerna sala, przegrodzonma | 
szeregiem żółtawych słupów marmur0* 
wych. była prawie pełna. Osądziła, Że 
orkiestra jest za głośna: od sąsiedniego) 
stołu, przy którym dwóch mężczyzn i, 
trzy elegancko ubrane kobiety prowa” 
dzili ożywioną rozmowę, żedne słowo ` 
nie doleciało jej uszu— widziała tylko 0% 
panowaną gestykulacię i zabawne, bezi i 
dźwięczne ruchy warg. 


Stopniowo odzyskała zdolność rozm$: 
„Ślania, lecz myśli były niewesołe. P; 
'szłość ; malowała się w kolorach bezna 
dziejnych. W tem mieście nie miała 
jednego “człowieka, któremu mogłaby 
„zauiać; była sama ze swoją straszną te | 
jemnicą. ków żadne podejrzenić 


ż nikt nie 
duż osd a 


ac, 


ea jedenasta, gdy Hanka 07 | d| 
puściła kawiarnię. Przelotny deszczy 
Ye a asfalt siecia czarnych KTO- 
pek. | 
Nie necit jej powtót. do, nędznego po 
koiku” na -Igańskiei, szła bardzo wolnó* 
ściągając na siebie spojrzenia mężczy?” 


Ktoś. „uchylił kapelusza. Wyminęła sę 
nie odwracając głowy. Czuła obecno ch 
patręta za plecami, deptał iei po piętać je 

na chwilę zrównał się z nią, Da r 
zaglądając pod kapehisz; w peva f 
momencie nawet dostrzegła jego twa" 
zeszpeconą grymasem podniecenia. 

— Czy nie zechce napić się pani r, 
mną szklanki wina?— usłyszała nad 


tny, słodki głos. 
chem wstrę ny g pié HI ; 
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Historia udziału Polski w y lotach challange'owych 


W roku bieżącym Polska staje po raz trze- 
"w turnieju lotniczego. Historja tych trzech 
tów naszej drużyny odzwierciadla najle- 
drogę rozwoju naszego lotnictwa tury- 
Yeznego, 
roku 1930 stajemy pó raz pierwsży do 
Wodów lotniczych międzynarodowych. Jest 
u Dierwszy chrzest naszych zawodników i na- 
Ych m maszyn. Wrużyna nasza składa się z 
j kinie a 3 RWD — 2, 3 będowały ch spe- 
anie ną te zawody RWD — 4, 2 PZL — 5 
SĄ, PWS:8, 50, 51 i 52. Zawody ukończyło 
pów. Na honorowem miejscu znalazł się 
0 jeden zawodnik: Płonczyński (19-ty). 
nak roku 1932 stajemy już wyposażeni w 
B Omite maszyny konkursowe RWD — 6. 
4% PZL — 19 (3). Samoloty nasze już na 
4 ke technicznych wykazują swoją wyż- 
Cząsi nad maszynami wszystkich krajów. Ww 
k ie lotu okrężnego udaje się ekipie Śp. Źwir- 
"dt i Wigura utrzymać tę wyższość i wygrać 
a Polski puhar. 
roku bieżącym my jesteśmy organizato- 
są turnieju. I chcemy być nimi i za dwa 
w To też drużyna polska na turniej została 
droge z nailepszych zawodników i Śmiało 
st w nażwać ją „drużyną asów“. Drużyna 
Yposażona w znakomite samoloty RWD 
91 PZL —. 26. 
i » też do walki o pierwsze miejsce sta- 
Z szansami najzupełniej równemi z naj- 
$ źniejszymi naszymi przeciwnikami: Niem- 
Mi i Włochami. 
lotowąć biało-czerwone maszyny będą: 
Dudziński, kpt. Giedgowd, inż. Grze- 
» st. sierż. Balcer, por. Włodarkiewicz, 
ajan, plut. Buczyński, kpt. Florjanowicz, 


pinako Pihski, S. Płonczyński i kpt. Skrzy- 


= 


£ro 


Śmierć szewca 
i kowala 


Rybnika donoszą: W nocy na 21. b. m. 

wił się życia przez powieszenie na stry- 

ała, domu rodziców w Pszowie (ul. Wodzi- 

joy nr. 8) 24-letni szewc Staniczek Wik- 

AŻ Powodem targnięcia się na własne ży- 
yt rozstrój nerwowy. 


Z Cieszyna donoszą: Wczoraj znaleziono 
oiaka pea 27-letniego kowala Pierchałę Fran- 
cego A rnać twarzą w wodzie i nie dają- 
nego znaku życia. 
Obok niebo znaleziono flaszeczkę z lizo- 
"Z czego należy przypuszczać, że Piercha- 
à rzez zażycie lizolu pozbawił się życia. 
to ian itie pożegnalnym znalezionym w je- 
zeni stwierdza on, że powodem targnię- 
Się na życie była niechęć do życia. 


Dozba 


W związku z trójmeczem Kraków — Łódź 
— Śląsk, który odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę na stadionie WF i PW w Chorzowie, 
Komisja Sport. przy Śl. OZLA, ustaliła nast. 
skład repr. śląskiej: 

Panić — 60: Sikorzanka, Orłowska, Segno. 
200 m: Orłowska, Segno, Hanyszówna. 800: 
A BRC e Spyrkówna, Primerówna. 80 

: Orzełówna, Szubianka. 4100: Orłowska, 


Szczep: Orzełówna, Szoenmanówna, Wasi- 
lewska. 

Panowie — 100: Czyż, Mueller, Hajduk. 
400: Rojek, Rzepuś, Sobik. 7,500: Orłowski, 


Jaworek, Cieślik. 5.000: Hartlik, Grzesik, No- 
wak. 110 pł: Schneider, Sobik, Nowak, Lat- 
ka I. 4 X 100: Czyż, Mueller, Hajduk, Schnei- 
der, Makiołka. 4 X 400: Rzepuś, Sobik, Ro- 
jek, Cieślik, Krawczyk. Kula; Zajusz, Praski, 


aira. Segno, Hanyszówna i Bytomska. ; Jastrzębski. Oszczep: Wieczorek, Chmiel II, 

Wadal: Segno, Sikorzanka, Bytomska. Wzwyż: | Żyłka I. Dysk: Zajusz, Praski, Jastrzębski. 

Orzełówna, Szoenmanówna, Wasilewska. O- | Wdal: Kosz, Chmiel II, Schneider. Wzwyż: 
OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 

Czy w twoim lokalu wisi na- 
lepka, świadcząca, że opodat- 
kowałeś się na rzecz powo- 
dzian? 

DE 120. S 


Konsekracja nowego kościoła 


w Chorzowie 


Dnia 9. września b. r. dokona J. E. biskup 


śląski dr. Adamski konsekracji nowowybudo- 
wanego kościoła im. św. Antoniego w Ch 
rzowie. 

Dzięki ofiarności obywateli i starań rad- 


cy duchownego Gajdy wybudowano wspania- 
ły dom Boży w nowoczesnym stylu. Poło- 
żenie kamienia węgielnego pod fundamenty od- 
było się już w roku 1930. Aktu tego dokonał 
wówczas prałat Tylla. Wnętrze kościoła jest 
wykonane również według wzorów nowocze- 
snych. Prezbiterjium jest położone na podwyż- 
szeniu. Wnętrze kościoła obejmuje 68 m dłu- 
gośści, 18 m szerokości i 14 m wysokości. 
Pozatem wybudowano pod prezbiterium 0- 


gromną komnatę, która służyć będzie do róż- 
nych uroczystości religijnych. 

Obecnie wysokość budowy wynosi 40 m. 
Wieża kościelna będzie jednak podwyższona 
do 100 m. 


Chmiel II, Kremecke, kosz. Tyczka; Schnej- 


der, Mucha, Palion. 
Uderza zupełne pominięcie czołowych za- 
wodników katowickiej Pogoni jak Białasów- 


nej, Rakoczanki, inż. Nowosielskiego, Rako- 

czego iin. Czyżby skutki „strajku“? 
Początek zawodów o godz. 15-tej. 
Mikołów: W trakcie sokolich zawodów 


lekkoatletycznych trzech gniazd Węglarczyk 
(Sokół Chorzów I), pobił w rzucie młotem 
swój własny z przed kilku tygodni ustanowio- 
ny rekord śląski o całe 147 cm, rzutem 36,01 
metrów. 


Pierwsze miejsce w trójmeczu zajął Sokół 


Mikołów 101 pkt., przed Sok. Knurów (71), o- ` 


raz Chorzowem I (55). 


Jako całość impreza wypadła zadawala- 
iąco. 


Zarząd Śl. Okr. Zw. Gier Sportowych upra: 
sza nas o opublikowanie, że ogłoszony przez 
większość prasy śląskiej turniej zespołu piłki 
ręcznej katowickiej „Pogoni* z niemieckiemi 
klubami nie dojdzie do skutku z powodu za- 
kazu władz związkowych. 
w E” 


20 paczek sacharyny 
bez właściciela 


Wczorajszego wieczoru o godz. 20-tej je- 
den z funkcj. pol. znalazł w piwnicy domu 
przy ul. Górniczej 14 w Katowicach, 20 pa- 


czek po pół kg sacharyny oraz kilka taśm fit- ` 


mowych przemyconych z Niemiec. 

Jak ustalono znaleziony towar Z 
dwaj nieznani 
zbiegli w niewiadomym kierunku. 


Rabuś awanturował się w Sądzie. 


Skazano go na rok więz'en'a 


Przed Sądem Okręgowym w Katowicach 
odpowiadali wczoraj Wilhelm Siwera i Ma- 
ksymiljan Gorzalski z Siemianowic oskarżeni 
o dokonanie w marcu r. b. napadu rabunkowe- 


Niedbały p. Niedbała 
Niedbała, 
przy ul Krótkiej 3 w Chorzowie, jakoś mało 


Antoni właściciel nieruchomości 


dba o porządek na przynależnem mu po- 
dwórzu. 

W następstwie tych zaniedbań omal nie po- 
niosło $mierć 2-letnie dziecko. Wpadło ono do 
odkrytego dwumetrowej głębokości dołu z wo- 
dą, skąd wydobyto je niema! po dziesięciu mi- 


W nutach. 
Sosnowieccy szalbierze 


na występach w Katowicach 


Bezrobotni Bronisław Gazda i Józef Zyg- 
towicz z Sosnowca mieli w lutym bieżące- 
roku niecodzienną przygodę. 


si Przechodząc ulicami Sosnowca. zapoznali 
2 dwiema przystojnemi dziewczynkami. 
z zbliżyli się na dworzec szofer taksówki 
€zanckiemi ukłonami zaprosił ich do sa- 
chodu. Bez jakiegokolwiek namysłu wsie- 
nią do samochodu, oczywiście zaprosiłi rów- 
żę „gwie miłe towarzyszki podając: szoferowi, 
amierzają wyjechać do Katowic. 


Ręka Enden w Katowicach wesoła 
ża a urządziła następnie niebywałą libacię. 
Awiali najdroższe wina i różnego rodzaju 
gy oyki. W pewnej chwili jednak zamierza- 
het Oje się ulotnić. Spostrzegł to jednak kel- 
teeh tóry sprawców przytrzymał i oddał w 
Policji, 
dniu wczorajszym oboje odpowiadali 
zw mi d Sądem Grodzkim w Katowicach. Jeden 
te alal winę na drugiego. Oboje tłumaczyli się 
że przypuszczali że pieniądze ma kole- 
stał z. Emuntowicz ponadto twierdził że zo- 
Aproszony przez Gazdę. 


Sąd tlumaczeniu oskarżonego Zygmuntowi- 
og wiarę i skazał jedynie Gazdę na 4 ty- 
aresztu. Udowodniono bowiem w cza- 

K Jaya sądowego, że potrawy i trunki 
azda. Zygmuntowicza sąd uwolnił 


l 


winy. Nadmiemić 
„że obaj oskarżeni byli już 12 razy 


z powodu braku dowodów 
wypada, 
karani. 


Gdyby nie uparta akcja ratownicza, śmierć 
dziecięcia - obciążyłaby sumienie niedbałego 
pana Niedbały. 


go na robotnika Prudłę. 

Obaj oskarżeni skorzystając z nietrzeźwe 
go stanu Prudły zwabiłi go do' parku Ko- 
Ściuszki, gdzie ograbili go z całej 
i zegarka. W momencie kiedy sąd zarządził 
przed powzięciem decyzji co do wyroku prze- 
rwę, Siwera począł się awanturować na gali 
sądowej i wygrażać świadkom oraz wożnemu:. 

Wojownicze jego zapały z trudem poskro- 
miono. Będzie za nie dodatkowo odpowiadał. 

Za rabunek skazano obu oskarżonych na 
karę po 1 roku więzienia, 


Fandlował portretami Marszałka 


za siałszowaną legitymacja 


Przed Sądem Okręgowym w Katowicach 
odpowiadał wczoraj Mieczysław Jagodziński 
z Katowic oskarżony o oszustwo. 


Oskarżony odwiedzał różnych kupców i za- 
możniejszych obywateli, którym oferował 
sprzedaż portretów Marszałka Piłsudskiego 

p. Prezydenta prof. Mościckiego, przyczem 
legitymował się fałszywą książeczką związku 
rezerwistów, jako upoważniony do sprzędaży 


Występ nożowcą 


Na ul. Floriana w W, Hajdukach powstała 
kłótnia a następnie bójka pomiędzy Janem Ba- 
durą z Katowic II (Wojciechowskiego 243) 
a Janem Żłopińskim z W. Hajduk (Francu- 
ska 2). 

Żłopiński okazał się zwyczajnym rzezi- 
mieszkiem, który wielokrotnie przeorał głę- 
boko nożem głowę i twarz przeciwnika, który 


Niefortunna wyc'eczka 
motocyklowa 


Paweł Boryczko z Rudy (Bytomska 45) 
oraz Marta Glida (Piaskowa 9) udali się w 
wielce niefortuńną wyciezkę motocyklem. 

Na szosie Brzeziny Śl. — Łagiewniki wje- 
chali na furmankę i wylecieli z motocykłem 
w górę na kilka metrów. 

Nie dojechawszy na umówione. miejsce, 
każde z osobna wróciło z poobijanemi żebra- 
mi do domu, by czemprędzej rozciągnąć się 
w wygodnem łóżku, 


| 


padł nieprzytomny na ziemię. 

Odwieziono go w stanie ciężkim do szpi- 
tala, gdzie stwierdzono poprzecinanie wielu 
ważnych naczyń krwionośnych. 

Sprawca po zatrzymaniu na swoje uspra- 
wiedliwienie podaje okoliczność, że obai pod- 
czas „sporu“ byli pijani, 


Umarł na serce 


a może z głodu? 


W ciężkim trudzie przeżył samotny 62 lat 
i oddawna już bezrobotny Jan Kasprys, z 
Chorzowa (ul. Cmentarna 17). 

W takich warunkach bytu wielu już dawno 
zeszłoby z tego Świata. Kasprys dopiero one- 
gdaj zasłabł na ul, Sobieskiego i zmarł podo- 
bno na serce podczas przewożenia go karetką 
pogotowia do szpitala, 

Kto wie, czy na drugim świecie nie zazna 
lepszego żywota. 2 


portretów na rzecz związku 

Podczas wczorajszej rozprawy sądowej 0 
skarżony ptzyznał się do zarzuconego mu 
czynu i tłumaczył się, że będąc bez zajęcia 
zamierzał tym sposobem zarobkować. 

Aresztowanie oskarżonego w swoim czasie 
nastąpiło na' wniosek Główn. Zarządu „Związ- : 
ku Rezerwistów, 

W wyniku przeprowadzonej rozprawy są- 
dowej skazano oskarżonego na 2 tygodnie a- 


| Teatr Polski 


Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Teatru 
Polskiego w Katowicach zawiadamia, że prze- 
dłużanie ważności legitymacyj członkowskich 
i wydawanie bonów zniżkowych, uprawniają- 
cych do 50 proc. ulgi przy zakupie biletów 
wstępu na przedstawienia Teatru Polskiego w 
Katowicach, jak również zapisywanie nowych 
członków Towarzystwa odbywać się będzie 
codziennie za wyjątkiem dni świątecznych 
i przedświątecznych w czasie od 23-g0 sierp- 
nia do 7-go września b. r. w godzinąch od 
17-tej do 19-tej w F Gmachu Urzędu Wojewódz- 
kiego przy ul.*Jagiellońskiej na parterze pokój 
nr, 198 (lokal dawnej Głównej Kasy Skar- 
bowej). 

Ze względu na trudności techniczne powyż- 
szy termin przedłużony nie będzie, wobec 
czego uprasza się P. P. Członków o zgłasza= 
nie się. we właściwym czasie. Przedłużanie 
ważności lezitymacyj uskuteczniać będzie rów- 
nież Kasa Teatru Polskiego w Katowicach w 


godzinach czynności POCZĄWSZY. = 25. sierp . 


nia h r. 


sprawcy do piwnicy poczem - 


wypłaty , 


-| 
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ivani używa... 


Przywiózł z sobą do Wenecji 200 par obuwia. 


Hotele w Wenecji są od kilku miesięcy 


sztucznych czarnych myszy 


nieustannie zaniepokojone. Ledwie skończy- |z aksaniitu. 


ły się dyplomatyczne odwiedziny, połączo- 
ne z pobytem Mussoliniego, gdy zaczęły się 
międzynarodowe tygodnie teatralne. Poko- 
je, zajmowane niedawno przez niemieckie- 
go kanclerza Hitlera, zajnowai potem zna- 
komity reżyser niemiecki Max Reinhardt. 
Po wyjeździe Reinhardta hotelarze spodzie- 
wają się codziennie przybycia Grety Garbo, 
Marleny Dietrich i Clive Broka. 
Chociaż żadna z tych znakomitości nie 
orzybyła dotąd do Wenecji, mieszkańcy 
miasta kanałów i lagun mają mimo to 


wielką sensację. 


Pociągiem pospieszaym przybył przed kilku 
niami do Wenecji książę Mdivani z żoną. 
Książę Mdivani jest, jak wiadomo, rozwie- 
dzionym mężem Poli Negri. Po rozwodzie 
+ znakomitą polską artystką filmowa poślu- 
biał książę kolejno różne gwiazdy filmowe 
£ Hollywood. Ale rajlepszą partję zrobił 
książę dopiero obecnie. Ożenił się przed ro- 
kiem z jasnoblond Amerykanką Barbarą 
Hutton, uważana za 
najbogatszą spadkobierczynię 

w Stanach Zjednoczonych. 

Wenecki hotel „Grand“ uczyni wszystko 
ha przyjęcie tak bogatej pary małżonków. 
Wielkie łóżko z baldachimem w wytwornej 
sypialni pokryto różowym jedwabiem. We 
wszystkich apartamentach ustawiono kry- 


gztałowe wazony z liljami i gardenjami. Na | Przed opus 


Kiedy cieganucka para książęca zcczła z 
łodzi motorowej na schody hotelu, z drugiej 
strony kanału, koło Santa “aria della Sa- 
lute, zgromadziła się ogromna liczba ludzi, 
ażeby oglądać gondole, wiozące bagaże 
imiodej pary, Okazało, się że potrzeba Było 
całej falangi służących, ażeby odnieść góry 
kufrów do pokojów. Książę Mdivani przy- 
wiózł bowiem ze sobą około 200 par trze- 
wików i 102 ubrań. Krawaty jego trudno 
zliczyć. Ma ich być około 1000 sztuk, Księ- 
żna zaś przywiozła z sobą 


100 kapeluszy i 200 sukien. 
Dumą jej jest 27 piżam plażowych, — 


| odpowiednich do każdej zmiany atmosfe- 


rycznej. 

Skarbiec weneckiego hotelu okazał się 
za szczupły, ażeby przechować pieczoławi- 
cie wszystkie skarby i klejnoty, przywiezio- 
ne przez książęcą: parę. Dyrektor pokiwał 
tylko z zakłopotaniem głową: „To musi być 
trudny problem do rozwiązania, ażeby każ- 
dego wieczora umieścić gdzie okrągły mil- 
jon i znaleźć go nienaruszony następnego 
rana". I dyrektor odetchnął z ulgą, że nie- 
ma sam takich codziennych kłosotów. 

Ażeby zabezpieczyć banknoty, klejnoty i 
inne kosztowne rzeczy książęcej party, 
umieszczono wkońcu 

przed jej apartamentami detektywa. 
Dopiero gdy detektyw zajął swoje stanowi- 
sko książęca para udała się na kolację. 


zczeniem hotelu kazał sobie przy 


AWA 


nocnych stolikach położono dwie ostatnie | nieść książ Mdivani gazetę wieczorną. Bo- 


sensacyjne nowości: „Krzyczcie Chiny“ Tre- 
tiakowa i „Edward VI“ Andrzeja Maurois. 


Na wszystkich stolikach i meblach ustawio- | 


bibeloty, z których każdy mógłby zain- 
wać swoją osobliwością najbardziej 
wymagającego handłarza starożytności. 
łą zabawy książęcych psów rozdzielono w 


żdym z pokojów po jednej parze 


HENRI FALK. 


_ Przyjaciel mój, Gaston Serval, który 
fuż zbliża się do czterdziestki, ttwa w sta- 
mie bezżennym. Nie dlatego bynajmniej, że 
jest wrogiem związku legalnego, ale jest 
człowiekiem ostrożnym: tysiące niebezpie- 
czeństw małżeńskich przeraża go. Maksy- 
ma filozofia: „Trzeba żyć niebezpiecznie“ 
wydaje się temu wzorowemu urzędnikowi 
wyrazem największego szaleństwa. 

W. kwestjach miłości stosuje się do dwu 
zasad sprzecznych: nie „skuwać się“ łań- 
cuchem, przedstawiającym wszystkie niedo- 
godności pożycia małżeńskiego, a niedo- 
stąrczającym jego imponującej godności, 
ałe również nie przerzucać się od przygo- 
dy do przygody, ponieważ jest to zgubne 
dla umysłu i szkodliwe dła zdrowia. 

, — A zatem — rzekłem mu któregoś wie 
czora, gdy wykładał mi swoje teorje — 
mie masz przyjaciółki stałej? 

A wobec tego, że uśmiechnął się z zaże- 
howaniem, ciągnąłem: CA 

— Przyznaj się, obłudniku, że nie sta- 
nowisz wyjątku: masz przyjaciółeczkę. Tyl- 
ko, że będąc zazdrosnym o nią, nie pokazu- 
jesz jej nikomu. Mimo to, ponieważ dostar- 
czać jej musisz rozrywek, widziano ciebie 
z nią. Mówię: „widziano“, ale chodzi o 


Gaston spojrzał na mnie, zupełnie zmie- 
szany. 

— Widziałeś nas? 

— Niedalej, jak wczoraj, na rogu ulicy 
de Rome i bulwaru Batignolles. A powiem 
* qi coś więcej, mój stary: i ty także widzia- 
leg mnie. ; i 

Zarumienił się silnie i protestował słabo. 


Nalegałem: 


3 


I 


yowi, który mu jej dostarczył, dał banknot 
50-Erowy, nie czekając 


HRAST" 


r tasto reszty. 
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Czy jesteś człon 


są brunetkami o biękiinych oczach, choć- 
by były tak ładne, pięknie zbudowane, sło- 
wem: urocze, iak twoia. Zresztą, czy chcesz 
wiedzieć, co myślę, stary łotrze? Ze sposo- 
bu, w jaki patrzyła na ciebie i opierała się 
ną twem ramieniu, wywnioskowałem, że 
kocha ciebie bardzo. 

| Ten pochlebny sąd mój wywołał 
zwierzenia, 

— A więc tak: widziałem ciebie wczo» 
raj wieczorem, a udałem, że ciebie nie wi- 
dzę. Mimo to mylisz się, przypuszczając, że 
nie chciałem ciebie przedstawić. Nie było 
to w mej mocy, nie czuję się uprawniony 
przedstawić Syłwji kogokolwiek z moich 
znajomych. 

— Co to znaczy? Co chcesz tem powie- 
dzieć? 

— Tyle tylko — ciągnął Serval — że 
nie mogę przedstawić jej nikogo, póki nie 
przedstawię jej siebie samego. 

— Co to za blaga znowu? 

— ścisła prawda. już blisko dwa mie- 
siące znam Sylwję, a ona nie wie jeszcze, 
kim jestem. 

— Aaa! A to dlaczego? 

— Ależ poprostu dlatego — oświadczył 
mi Gaston z największą powagą — że ni- 
gdy odrazu nie wyjawiam kobietom swoje- 
go nazwiska. Ileż to razy spowodu zbyt- 
niej szczerości wzgiędem osób  niepowoła- 
nych w przyszłości doczekać się można 
różnorakich kłopotów. Sam stałem się kie- 
dyś ofiarą niejakiej Róży Urban, która pró- 

| bowała szantażować mnie, Wiedząc o tem, 
że chcę rozstać się z nią, napisała do rodzi- 
| ców moich szereg kłamstw o mnie, utrzy- 
jmując, że była niewinna, gdy poznała mnie, 
|a ponadto pożyczała mi pieniądze... Sło- 
wem: wyniki z tego maly skandal. Qdtąa 
przysiągłem sobie, że nic złapią mnie wię- 
cej. Stosuję więc najdałej idącą ostrożność: 


jego 


kiem | r 
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bezpieczny 
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Z Inowrocławia donoszą: 

Do lokalu Michalskiego przy ulicy 
Panny Marii 4 przyszedł nałogowy pi- 
jak, emerytowany por. 59: p. p. Józef 
Zuchowicz, przeriesiony przed dwoma 
laty za piiaństwo 

w stan spoczysiku. 

W pewnym momencie  Zuchowicz 
napadi na żonę Michalskiego Teodozię. 
która znajdowała się sama w lokalu, 


Ofiara „zielo 


Ze Lwowa donoszą: 

W czasie matchu footballowego na 
boisku „Pogoni“ z „Warszawianką* w 
drugiei połowie gry, wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. 

Wzdłuż perkanu otaczającego i 
sko od strony szosy Stryjskiei na wy- 
sokich drzewach mieści się t. zw. „.zie- 
lona trybuna“, obsadzona przez dzie- 


m a IE ma Fi 


Piikarz skazany na 6 miesięcy wiezienia. | 


Epilog Krwawego 


Radomsko, 24. 8. — W drugi dzień 
Zielonych Świąt odbywaź się mecz o mistrzo 


stwo kt. B. pomiędzy drużynami Naprzód— 
Hakoah. Z nieustalonych dotąd przyczyń, 
podczas meczu na boisku powstała pomuię- 
dzy poszczegołnymi członkami grających 
drużyn bójka, przyczem publiczność 
wtargnęła na boisko, 

ẹkun jednego z widzów błysnął nóż, a z 
głowy gracza Fiakoahu, Lewkowicza, trysnę 
ła krew. Policja z trudem opanowała zaj- 
ście i głównych sprawców bójki t. į. Wikto 


r 


ZETRY CE RAKI 


Jakże kobieta dopuścić może, by człowiek, 
z którym pozostaje w bliskich stosunkach, 
ukrywał przed nią swoje imię i nazwisko? 
Podobny brak zaufania wydaje mi się obra- 
zą. 

— Przesadzasz ogromnie — zaśmiał się 
Serval. — Duma miłei „kobietki“ mie po- 
siada wałorów podobnych tej, jaka ty się 
rządzisz, jako mężczyzna. Wytłumaczyłeni 
jej tylko, że pewne względy rodzinne i 
przyzwoitości zmuszają mnie na czas jakiś 
do zachowania incognito. Oświadczyłem, że 
odsłonię je z chwilą, gdy będzie to. możli- 
we. 

— Po podobnem oświadczeniu — rze- 
kłem do Servała — na miejscu Sylwii stat- 
bym się pastwą  majczarniejszych podej- 
rzeń: miałbym ciebie za oszusta, osobnika, 
poszukiwanego przez policję... 

— Oczywiście — uśmiechnął się drwią- 
co — takie było moie ryzyko, ale tutaj wcho 
dzi w grę współczynnik uroku osobistego. 
Mimo tej tajemnicy musiałem zapewne przy 
paść de gustu Sviwii, bowiem z miłą miną 
zrozumienia rzekła mi: „Piękny  nieznajo- 
my, zachowaj swoją maskę. Jestem przeko- 
nara, że nie kryje nic brzydkiego ani złe- 
go. Jest pan człowiekiem...  ...interesuja- 
| eym, i rozumiem, lepici, może, niż pan są- 
| dzi, przyczynę iezo rezerwy”. i 

Nie taiłem przed Serval'em, że Sylwja 
wydawała mi się osobą nieco romantyczne- 
go usposobienia. 

— Czy to ironia? — zapytał. — Powiem 
ci, że nie wiem. W każdym razie nie mo- 
żesz sobie wyobrazić, do iakiego stopnia 
jest wrażliwa i kulturalna., Ta mała „per- 
tumjerka* — iest bowiem główną ekspe- 
djeniką w wielkiej firmie perfum — zna do- 
brze, całą literature współczesną i chętnie 
| wolagege się przede mną swoją erudycją. 

Ma — wycbraź sobie — swoich ułubionyc 


— Powtarzam ci, żeś mnie widział. Obaj studjuję bacznie charakter Sylwji.. I przy-|autorów. Jest zwłaszcza wielką miłośniczką 


wiałeś się zazńajomić mnie z nią. Popełni- 
leś błąd, mój drogi: nie zabiegam o wzgię- 
dy kochanek mych przyjaciół, nawet gdy 


Druk i Wyd.: Nowy Czas. Katowice 


znać muszę, że jest doskonały — — — 
— Może z twego punktu widzenia, bo- 
wiem w pojęciu mojem brak jej godności. 


Redaktor nacz. i 


pióra Roberta Saint-Martial! 
-— Zatem, jak widzę, ma smak literacki 
wyrobiony. Saint - Martial jest autorem pe 
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odpow. Tózef Książek. 


Pijak skopał kobietę. 


Zwolennik piiki nożnej złamał kręgosiuj. 


| 


Nr. 218) 


atak furjata. 


skopał ją i zbił dotkliwie. Wezwana P9 
licja zabrała furjata do komisariati: 
gdzie spisano protokół. Przybyły 

nieludzko skatowanej kobiety  iekaff | 
stwierdził ogólne obrażenia wewnętf7 4 
ne, które wymagają dłuższego leczenia 
i mogą wywołać poważne komplike 1 
cje. Sprawa znajdzie wkrótce swój ef" 
log w sądzie. 


UZSZ 


-M 


nej trybuny”. | 


| 


siątki wyrostków. którym brak pieniś - 
dzy na opłacenie biletu wstępu. Na i% 
dnem z tych drzew na  najwyższefł 
miejscu siedział 15-letni Józef Guweb 
który w pewnym momencie spadł 
ziemię i doznał --- jak się okazało 7 | 
zdamania kręgoslupa. Nieszczęśliwegł | 
chłopca pogotowie ratunkowe przewi0% 
zło do szpitala powszechnego. 


UE 1 


1 


zajścia na meczu. 


ra Golisia, Eugonjusza Fudalskiego i Broni* 
sława Kozłowskiego z Naprzodu oraz Her 
sza Dawidowicza z Hahoahu —- pociągnęł 
|do odpowiedziałności sądowej za udział W. 
bójce, w której używali ostrych narzędzi: 
Wszyscy oskarżeni stanęli przed sadem 


Grodzkim, który dopatrzył się winy jedynić r 
w stosunku do Wiktora Golisia i skazał go 

na 6 miesięcy więzienia, í 
zawieszając mu wykonanie kary na okres | 
lat 5. 


amm AN —— | 
nym życia, o bogatej wyobraźni i wrażiiw0” | 
ści, zdobywającym sobie szeroki rozgłos: | 
Przedewszystkiem świetnie zna kobiety. A 

— Sylwja czytała wszystkie jego dzie” | 
ła... 

Tak, nabyła je na własność... Często Cy* | 
towała mi z nich urywki. Gdy podziwiałem | 
jiej pamięć, odpowiedziała mi: „Kocham, 
Martiala. jest znakomitością*. — Rzektet 
jej z uśmiechem, że wkońcu wzbudzi to Za” 
zdrość we minie. W odpowiedzi usłysza” | 
tem od niej: — „Ty — zazdrosny o Martia" | 
lar Ależ to zabawne! 


(d 


Rezultatem tej naszej rozmowy było, ŻE | 
Serval postanowił odsłonić swoje personaljā. 
osobie tak czarującej, poczem umówiliśmy 
obiad we troje. | 

Na obiad ten Servai zjawił się sam, %. 
twarzą wydłużoną na cały łokieć. Padają” 
na krzesło, obiawił mi: | 


— Porzuciła mnie. Porzuciła dlateg* | 
że powiedziałem jej, kto jestem. 

— No, naprawdę! To już szczyt wszyst 
kiego. 

— Ależ nie, mój stary... Wyobraź S0 | 
bie... Czy uważasz, że jestem podobny 
Martiala? j 

— Do Martiala? Ani trochę... Ale cze” 
kaj.. czekaj... Teraz, gdy zwróciłeś mi "% 
to uwagę, widzę pewne podobieństwo “i 
szerokiem czole, gęstych brwiach i cz” p ' 


i 


| prynie.... "8 
— A więc widzisz!... Miała mnie za Saint | 
Martiala. Sądziła, że  rozgłośny pisart, 


pragnął zachować romantyczne incognito ", 
stosunku miłosnym. Była tem wzruszona i 
oczarowana. Zachwałała mi jego utwory! 
w mniemaniu, że tem okaże mi swoją 4d” | 
miyślność. Dowiedziawszy się, o swojej 1% 
myłce, wybuchła płaczem i rzekła mi pop” 
stu: „żegnaj! Po takiem rozczarowaniu 

mogę już widzieć cię więcej... Pozwól mi © 
płakiwać moją „znakomitość”! 


Ld 


Tium, L. M 
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